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Dentyst a . M. KLEJ' ERT. 
Zęby sztuczne na 1nowszych systemów na pe.a · 
nie bien i u i bez takowego, na. ka u cz u 1m i w 
złocie, wszelkiego rooza ju roboty most.iw we 1 
korony złote Leczenie, wyimowanie zębów 
bez bólu. P lomby emałio"l"e„ złote . amalga· 
matowe. cementowe i t. p. Przy1mu 1e co­
dziennie od lł - te J rano do l·ej i od 3 po poł. 
do l:l wieczorem. 184-3-1 

uz1sie1szy numer sllłada 

eifł z 8 kolumn. 

Czas odnowić 
prenu.meratę. 

KALENDARZYK. 

Wtorek, 24 lutego 1914 r. 
D z I s: .Macie1a A.postoła. 

J u t ro: Popielec. Zygfryda B. 

· Sądy . 
dla nieletnich. 

. 
Od niepamiętnych cżasów los m~-

łoletnich przestępców przykuwał do 
siebie umysły, myślicieli, socjologów, 
filantropów, prawników, działaczy 
społecznych. Rozum ich, myśl, u­
czucie buntowały się wobec tych le­
gjonów dziatwy i wyrostków, ofiar 
warunków społecznych, ofiar złei or­
ganizacji społeczno-rcdzinnej, ofiar 
warunków życiowych,- zimno i bez­
dusznie oddawanych w ręce „spra­
wiedli wości", która, produkując ma­
sowo w więzieniach i domach kar­
nych zatwardzialych iuż, doświadczo­
nych l wykwalifikowanych recydy-

. wistów, w istocie swej była najwyt-
' szą n!iispra wiedli w ością, .o w em wcie-
leniem zasady:"sumum ius summa infu­

- ria". 
W zrozumieniu i w -poczuciu tej 

krzywdy społecznej, która i tu, jak 
na wielu innych polach święciła swe 
tępe tryum1y, powstała cała bogata 
literatura, '' s:kazująca na .:;ło i uzasa­
dniaj!\Ca konibczność refotill w wy­
mianie „spra-;r-i edliwości" dla nielet­
nich. Ale i1le Europie wypadł za­
szczyt , przi;ra mama fodów rutyny. i 
z.11.~niedziałotic1 - zaszczyt ten przy­
pada Stanom Zjednoczonym, .któi-e 
jlrzed 16 laty po raz pierwsJiJ wpro­
dzHy Sl\d dla nieletnich. 

Sa,d dla dzieci! By pojs.ć nale­
żyaie doniosłość społeczną tej spe­
cjalnei rnstytucii, należy zaznaiomić 
się choć pobieżnie z ie) urz!':\dzeniem 
z tern co ona przynosi nowego, z tem 

Ź ą d a ć we wszystkich 
aptekach, skład.ach ap- , 
tecznych, pertumerjach 

j .u fryzj ,erów,· ' 

czym SI~ różni od zwykłej procedu­
ry. Różnrna między obecnym syste­
mem - mechanicznym i biurokratyr 
cznym - a systemem „sądu dla ma­
łoletnich" jest olbrzymia. Polega o­
na na tern, że czynniki społeczne 1' 
obywatelskie w postaci t. zw. opie­
kunów odgrywają rol~ dominującą. 

Z chwilą, gdy -ao sądu wpłynie, 
sprawa nieletniego, opie.kun· zbiera 
natychmiast s.z~zegółowe dane, doty 
czące popełnionego wyst~pku, dan~ 
o warunkach życia „przestępcy", ba· 
da cały ten kompleks, który popchnął 
dziecko do kodelrsowo karanego czy-: 
nu. O ile dziecko nie ma opieki ze , 
strony rodziny, lub też znajduje si~'. 
w otoczeniu demoralizującem, wów­
czas umieszczone ono zostaje w za­
kładzie-przytułku przy sądzie. Pod­
czas rozpatrywania sprawy, opiekun 
z całym zebranym materjałem zgła­
sza się do sądu. Sąd - co trzebe. 
podkreślić - n ie ma nic wspólnegc> 
z dzisiejszą procedurą,-zimną, mar· 
twą, deprymuj ącą; sprawa sądzon&. 
iest bez pompy, ostentacji, czcze.j 
formalisty ki, szematycznej i małost­
kowej. Sędzia porozumiewa się · się z 
rodzicami lub· rodziną malca, z nim, 
samym wreszcie,- ale bez „publicz­
ności", która niewczesną ciekawości!\. 
naraża dziecko na wstyd i na osła­
bienie ambicji. Dzięki temu życzliwie 
poważnemu traktowaniu sprawy, za· 
zwyczaj „ przestępca przyzna.je si, 
do winy i wówczas s~dzia. sprawt2 za­
wiesza, a malca czy wyrost.ka oddaje 
pod odpowiedzialną · opiekę rodzicó\" 
i opiekuna. 

Ten oi:itatni odwiedza go w do· 
mu, wyszukuje dlań zaJ~cie. oddzia-
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ływa I wpływa nań. Radzi mu poma· 
ga, poucza. I o ile dziecko zachowu­
ie si~ dobrze, s~dzia wzywa je wraz 
z rodzicami lub rodzina, i wydaje 
„ wyrok" - oddaje pod opiekę rodzi­
ców i opiekuna. Sprawa umorzona. 

Gdy jednak maleo nie u)awnta 
poprawy, stosowana je1t metoda od­
dania do przytułku z surowym regu­
laminem. Ale i wtedy opie.kun od­
wiedza go i nie opuszcza, nie pozo­
.stawia samopas. Przeciwnie, czuwa 
nad nim pilnie i w razie poprawnego 
zachowania, zaraz go uwalnia z za. 
"kładu. 

Według sprawozdań amerykań­
skich, 90 proc. z pośród nieletnich 
oskar~onych poprawia sie zupełnie 

dzi~kl temu systemowi, i tylko 10 
p:roc. jest umieszczanych w zakła­

dach poprawczych. Według tyćh 
sprawozdań, Sf\dY dla małoletnich 

np. w Chicago, w ciągu .krótkiego 
okresu swego funkejonowania, przy­
czyniły SiQ znacznie WiQce1 do zmniej­
szenia przestepczo~ci, nit zdołały to 
uczynić wszystkie dzlała1ące w tem 
21ieśoie sa,dy z całym ich aparatem 
"Ił' Oif\gU lat 20. 

Relacjo kuratorów przy sądach 
dla nieletnich. 1twierdzają, te dzieci, 
znajdujące si~ pod ich opieką, zmie­
niają się na lepsze w stosunkowo 
bardzo krótkim czasie; )u~ zewn~trz­
ny ich wygląd staje si~ inny, gdyt 
poczynaj!\ ujawniać zamiłowanie do 
czystości i porza,dku. 

Za przykładem Ameryki poszła 
"Europa, za Europa, Rosja, gdzie do­
tychczas otworzono takie sądy w Pe­
tersburgu, Moskwie, Charkowie. Obe­
cnie powstał Sl\d dla nieletnich w 
Warszawie; ma powstać w Łodzi i w 
całym kraju. 

Jakie na tym gruiiole on wyda 
owoce'l ' 

Obok usunięcia represji karnych 
przy wymiarze sprawiedliwości, czyn­
nikiem równorz~dnym jest- czynnik 
1połeczny. 

Musi on utrzymać stały -kontakt 
I .przest~pcą" musi on posiadać 1e­
go Jaufanie i zaufanie otoczenia. Mu­
si taki opiekun byó kość!& z kości i 
krwi~ z krwi swego społeczeństwa, 

Kobiety. 
Bekiee barona Schlichteqo. Tłum. e ntem. 

P. Otrys. 

WslłlP• 
.Błędy i shtboścl człowieka są 

Jego zaletami. Zyó z ludźmi d0Hko­
.11ałymi, to najnudnieJsze, co być 
mo~el~ 

'I'ak powiedział, przedwcześnie 
~marły, Oslcar Wilde, w swym szkicu 
tch1~ący!D niezmiernym dowcipem: 
„Dz1eomku kłamstwa"a je~eli sprzecz­
ne to twierdzenie wywołuje słusznie 
zaprzeczenie, to słowa te jednak 
"'.ielk~ zawi eraJI\ p~nwdę. Odnosi to 
~1ę w1~cej do kobiet nit do m~2-
~yzn. 

Istnieje k:omedja pod tytułem: 
„pos~on~ł~ kobieta", ale czy i w t.y­
<}JU 1stme7ą doskonałe ko biety1 A 
przedewszystkiem, czy wolno im być 
1oskonałemi? · 

N a to jedna jest tylko od po­
-wiedź: 

„ Bł~dy i słabości człowieka· są je-
60 zaletami." 

Proszę sobie wyobrazić kobietę, 
':ttóra jest punktualna na minutę któ­
ra nie ~aże nH~~o_wi czekać godziny 
na s1eb1e, gdy się wybierają razem 
ua zabawę lub do teatru - kobietę, 
która wota na mę~a: 

- „Jeszcze IJie 1esteś gotów'? Cze­
kam na ciebie od pół godziny!f 

Czy jest kobieta, która w ostat­
~iej eh wili nie zmienia czegoś przy 
sukni, J{tóra niczego nie potrzebuje 
szukać, bo ma wszystko pod r~ką, 
która nie wraca raz jeszcze na gór~-

wtedy tylko wejście choćby do mie­
szkania .przestępcy" wglądanie w 
f?prawy rodzinne i domowe - nie bę­
dzie przyjmowane podejrzhwie, ponu­
ro i z pomrukiem. 

Ale, aby to mogło byó, aby to 
stanowisko prawa i wład:r,y takiego 
opiekuna nie wywoływało tych myśli 
l uczuó, poprzednio wiele innych, 
watniejszych bodaj narazie l głęb­
szych zmian musi na11t(łpló w cało­
kształcie naszych społeczno-pC1litycz­
nych warunków. 

,, Znaczenie polit~czne 
.l{ościoła w ł!olsce". 

Z powodu pogłosek o memoran­
dum, w którem Watykan miał nale­
gać na to, aby prawo mianowania, 
dymisjonowania i oddawanla pod sąd 
ducl10wieństwa katolickiego naletało 
do Rzymu, „Nowoie wremia" wystą­
piło z artykułem, mówiącym o „zna­
czeniu politycznem kościoła katolic­
kiego w Polsce". Po rozmaitych wy­
oieczkaeh historycznych autor przy­
chod"Zi do wniosku, iz propaganda 
~ato1icka. na rzecz ideałów pols.kich 
idzie tak dalelrn, i~ np. „w wyobra· 
~eniach Chrystusa, zgiętego · pod ci ~­
~arem Krzy~a, palec wskazuil\CY pra­
wej ręki zawsze jest s.luerowany w 
stronę Austrii" (siei) Oto w jal<tej 
nieuchwytnej formie duchowieństwo 
polskie w państw.le rosyjskiem pro­
;wadzi prop11ga11dę polską. Narodowa 
polityka polslca - dowodzi autor da­
lej - identyczna jest z polityką lcoś­
cioła Jrntolick1ego. Dowodów daleko 
szukać nie trzeba, wystarczy przyj­
rzeć si~ działalności biskupów Ja­
czewskiego i Ruszkiewicza. Autor 
kończy swe wywody twierdzeniem, 
ii kościół katolicki w Rosji nie mote 
pod ~adnym warunkiem wyrzec si~ 
roli politycznej, wobec ozego rze,d 
rosyjski nie powinien zgodzić si• na 
tądanle, zawarte w rzekomym me­
morjale Piusa X, domagaiącym siQ, 
aby duchowni-katoliccy w państwie 
rosyjskiem podlegali wyłl\CZnie wła­
dzy Watykanu. 

Ciekawy „JCatechizm". 
W jednym z ostatnich numerów 

„Rieczi" zamieszczony został tekst 
cz~ści k~techizmu wojskowego, za-

bo przypomniało jej si~, te nie 
zabrała puszki z pudrem, której słu­
tj\ca przynieść nie może, bo nikt nie 
wie, gdzie leży? Prot!IZfł w7obrazić 
sobie kobiet~ • .która w takich chwi­
lach nie do.prowadza m~ta do takJej 
rozpaczy, te biedny załamuje ręoe i 
nie pojmuje, te mógł się kiedykol­
wiek ożenić - i t.yczy sobie pocichu, 
aby wnet zostać wdowcem! Niech 
sobie kto wyobrazi talu\ lrnbiet~, je­
t.eli mo~el Ja nie mog~ i nie che~, 
bo talca trnbieta przestała by być ko­
bietą! Punktualność jest przywile­
jem zegarów normalnych albo wach­
mistrzów, ale nigdy kobiet-co u jed­
nego jest cnot.ą, byłoby u innej 
wadą. 

Czy mo2e być coś plęknielszego 
jak pięlrna lrnbieta, l<tóry nie wie; 
czego · Choe'ł Która układa z · m~żem 
tysiące planów co do spędzenia wie· 
czoru, i zachwyca się każdą Jego pro­
pozycją, wynagradzajB,c mu ją po­
całunkiem, a która po pi~ciu sekun­
dach gani to, co przed chwilą tak 
szczerze chwaliła, która wylicza 
wszystlde restauracje, w których mot­
na Jeść kolac)t}, a nitt wie jednak, 
dokąd chce iść! I czy jest coś mil­
szego, jak elegancka. ko bi eta, która 
po teatrze czyta dziesi~ć razy jadło 
spis i namyśla się nad katdą potra­
Wf\ i która w końcu mówi do mę:ta: 

- „Prosz~. wybierz mi tam cośkol­
wiek, nie wiem, ua co właściwie mam 
apet_ytl" 
· Czy zaufanie, ja1de tona pokłada 
w mężu nie 1est zachwyca]f\Cem a za­
razem wzruszaiącem 'ł 

„Ja nie wiam na co mam apetyt, 
ale ty wiesz!" 

A teraz prosz~ sobie wyobrazić 
kobietę, kt'óra mówi do mę2n; 

-„Idziemy dziś na dramat Ibsena, 
potem do winiarni", i która oświad-

tytułowanego: .Informacje o Dumie 
i rewoluo1i". 

· P. Po co urządzono Dumę? 
O. Z rozkazu Naijaśmeiszego 

Pana, aby przysłani ze ws"ystkich 
końców nailepsi ludzie z wyboru po­
magali Mu w baczeniu nad tem, co 
dzieje eiQ w państwie. 

P. Ue było Dum 1 
O. Były dwie, które Monarcha 

kazał rozpł}dzić, ol>ecnle jest trzecia. 
P. Dlaozego rozpQdzono I dumę? 
O. Ponieważ je1 ozłonkowie byli 

durnie, podli i buntownicy; uło~yll 
oni odezwę wyborsl<O,i w aWadzl.e 
Dumy było wielu iydów. 

P. Dlaczego rozpędzono II DumQ'l 
O. Dlatego, te wśród nJe1 byli 

zdrajcy, królobóJcy. Urządzili oni 
spisek przeciw Monarsze. 

P. Ja.ka jest Ili Duma 'l 
O. Pracu1e dobrze, rozstrzyga 

sprawy prawidłowo, lecz są pośród 
niej nikczemnicy, lewe partje bałamu­
ci\ Jud. 

P. Kto , wywołał rewolucj11 w 
Rosji 'l 

O. Obce mocarstwa przez za­
zdrość. 

P. Czy mote być jeszcze rewo­
lucja 1 

O. NJe, nJe mo~.e : większo~ó 
włościan zrozumiała, że ich oszuki­
wali rozmaici buntu~nicy i )e:teli kto 
będzie mówił, ~e rewolucja _,est po­
trzebna, to przedewszystkiem trzeba 
go bić w mord~. a potem . zaprowa­
dzić do naczelnika. 

P. A. co należy robić z tymi, 
którzy mówią, ii wloścJanie majj\ 
mało ziemi 7 

O. Bić w mordę i t. d.• 
„Riecz" wyrah zdziwienie, że te­

go rodzaiu „ wychowanie" może być 
uważane za pożyteczne. 

Wiilomości 
-> 

O Pra11J• kaa chor•ch• -
Przepisy o ubezpieczeniu robotników 
na przypode.k choroby, nie zawierają 
!Ładnych ograniczeń praw .kas cho­
rych, co do urządzania przedsięwzięć 
kulturalno-oświatowych (wieczorów 
literaoktcb, odczytów, pogadanek, wy­
dawania pism itp.). 

Jednakże Rada do spraw ubez­
pieczenia robotników, na ostatniem 
posiedzeniu wyjaśniła, że kasy cho­
rych nie maił\ prawa urzj\dzaó od­
czytów, koncertów itd. 

Rozporzl\dzenie to,· najwytsza in­
stytucja ubezpieczeniowa uzasadnia 

cza kelnerowi, zanim tenti zdoła jej 
o rozkazy zapytać : 

- • Prosz~ o kuropatw~ t• 
Byłaby to czcza proza-a kobie­

ta, która chce być piękną l elegan­
cką, musi być zawsze owiana obłocz­
kiem poezji I 

Mąt musi zawsze wiedzieć, ozego 
chce, Mna nigdy I Katdy małżonek 
klnie po cicllu, gdy tona, wszedłszy 
do sklepu, aby tam coś kupić, nie 
wie, na czem to .coś• polega•. Cho· 
dzi ona od jednego stołu do drugie­
go, idzie na prawo, potem na lewo, 
idzie naprzód, wraca, bierze wszys~ 
ko w r~ce i ogląda uważme wszyst• 
ko, co Jej się podoba (a cóż by siQ_ nie 
podobało!) pyta sprzedawczyni~ o t1-
siące rzeczy, każe sobie niezliczone 
przedmioty pokazać, chwali je, że 
,jednak nie może kupió wszystkiego, 
co jej się podoba, przeto nie kupuje 
nic. Mówi, że musi się jeszcze na­
myśleć i ie wróci jutro. 

Mąż zdumiony patrzy na żonQ -
nie rozumie jej zgoła.. Ale zrozumiał­
by jeszcze mniej, gdyby weszła do 
sklepu, powiedziała w kilku słowach, 
czego ża,da, i gdyby po dziasi~ciu 
może minutach stanęła znów na uli­
cy I Nie tylko nie uwierzyłby, że to 
jeqo iona, ale nadto wątpiłby, ozy to 
wogóle kobieta I A tam, gdzie si12 za­
czyna wątpliwość, tam kończy się 
wiara I 

Jak cz~r:,to prosi mąż tony, aby 
z miłości dla niego, odzwyczaiła się 
tego lub owego. Niema nic gorsze­
go, jeżeli iona prośbę tę wypełnia -
bo je~eli kobieta wyrzeka się naj­
mniejszej cząsteczki swej istoty, tra­
ci przez to więcej na wdzi~ku i uro­
ku, ni'2 gdy by włosy zaczęły jej si­
wieć I 

Ka~da kobieta musi pozostać dla 
męża i naturalnie, dla ka.Mego inne· 

„ '" 
tem, że urządzanie takich przedslf)­
wz ięć wymagać będzie kosztów, a 
prawo ściśle określa cele, na jakie 
moga, być wydatkowane fundusze 
kas chorych. 

O Przeciw K••ao. Koła Ra­
dy Państwa są przelconane, że bez 
wzglQdu na motii w ość przeszkód ze 
strony prezyd)um, pro)elctowana kam­
panja z trybuny Rady Pań~twa. prze­
ciw ministrowJ Kasso, b~dzie przei 
prowadzona. 

. W kuluarach Rady wiele mówią 
o oświadczeniu pewnego - wybitnegu 
prawnika, który zapewnił, ~e wystą­
pi w roli pro.kuratora wo bee Kasso, 
gdy sprawa usunięcia prof. Grim­
ma rozpatrywaną będzie na ogólnem. 
zebraniu Rady Państwa • 

Z Cesarstwa. 

D. Sensacyjne •P&••łowa. 
nie b. poała. Sensaoy 1ne areszto­
wanie w U1le lekarza. Pokrowskiego, 
jednego z wodzów frakcji cocjal-de­
mokratycznej w trzeciej Dumie, o 
ldórem Jut donosiliśmy, wywoJało 
w mieście wielkie wratenle. Ares~­
towania dokonano w wyiątkowych 
okolicznościach. Pokrowski przyj-, 
rnował w ambulatorjum chorych.· 
Nagle usłyszano krzyk i hałas: z ga­
binetu wyleciała pewna chora dzlew-: 
czyna i zawiadomiła policjanta, zna1- ' 
du J ącego si~ przypadkiem w ambula­
torium, że lekarz chciał dokanać na 
DJej gwału. 

Na mooy te~o zeznania przepro­
wadzooo badanie. Pokrowsliiego a­
r11ztowano i osadzono w więzieniu. 

W Ufie krq~q uporczywe pogło­
ski, ie w całej tej sprawie ukrywa 
si~ szantaż lub prowokacja. · -

Okazało al~. te ową kobietą 1est 
mamka, słutąoa u młejsoowego po· 
mocnika inspektora więziennego. 

Na specjalnem po!iedzeniu uftm, 
skiego oddziału ligi walki z grutlicą,. 
rozpatrywano 1praw~ Pokrowskiego i 
ucbwalono usunąó go ze stanow\ska 
lekarza w odd:dale w lJde. 

Według ostatnich władomo~oJ, 
.Pokroweki wyjaśnił, że był I pacjent­
ki\ dotychczas w blitszych stosun­
kach i nie moae 11'01.umi16 jej postt· 
powania w dniu krytycznym. 

Według wyniku bada:d 1twierdzo­
no tylko, że zniewolenie nie miało 
miejsca. 

A. Jupla~•· Były WJd&woa 
zamknitltej gazety polityozne1, p. n. 
.syn Oteczestwa", Juricyn, liltwi0.u1e 

go mQżozyuy, leos głównie dla włas.., 
~ego m~ta, zagadkf\, któ fi\ on nie­
ustannie odgadnąć usiłuje. Ale ko­
bieta powinna dbać o to, aby nigdy 
rozwiązania nie znalazł - nigdy I Bo 
rozwiązanie zagadki zawsze 1est nu­
dne-zagadka zawsze zajmująca! To, 
oo chcemy zgł~bló, za)mu1e nas cią­
gle - gdy znaletJiśmy rezultat na­
szych bada6, gniewamy siQ, &e nam 
to tyle zajQło czasu. Tylko to nas 
usiczęśliwia, czego nie znamy, i na­
dzieje i tyczenia zawsze SI\ wi~ksze, 
nit ich spełnieni.-. Każde spełnienie 
życzenia pozbawia nas tyczenia sa. 
mego. N)e mieć życzeń-to śmierć! 

Niema nio mniej prawdziwego, 
jak Jtiedy kobieta mówi: 

- „J estem taki\. 1akl\ sita byó wy­
daję!" 

SzczQśołe tylko, łe pomimo tego 
jest zupełnie ion~ Kobiecie jest .uda­
wanie"" wrodzone - jeżeli nie udaje, 
wtedy uda1e podwójnie i potrójnie, 
bo wtedy zapiera siQ swej własne) 
natury. -

Mężczyzna powinien zawsze wie· 
dzieć co mówi, kobieta nigdy! Nie 
powinna tet o niozem pamiętać. Roz­
mowa z pięlml\ kobietą musi płynąć 
jak przezroczysta woda strumienia 
leśnego, toru jącego sobie drog~ na 
prawo 1 na lewo skaczącego przez 
góry i kamienie-bez zważania na to. 
czy płynie najkrótszą drogą. Kobie­
ta, która z bystrą log1l<ą mówcy lu­
do\\ ego prowadziłaby roirnowę, osiąg· 
nęła by tylko to, ~.eby jej .nikt nia 
słuchał. Im dziecinniej kobieta ga, 
wędzi. tem milej si~ wszyscy przy. 
słuchuią-kobieta która rozumie Nit­
schego, którego rozumie rzeczywiście, 
i nie uwielbia. dlatego, ~e go nie ro­
zumie- taka kobieta siedziałaby zu„ 
pełnie osamotniona na sw<>lch fiv&. 
o'clock teaJ 
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~woje w Egipcie, oraz wraca do Pe­
tersburga, aby podjąć wydawnictwo 
wielkiei nowe] ~azety. . 

6 341 właicicieli domów 
pod sądem. W gub. pskowskiej 
w miasteczku Toropcu u sędziego po­
koju rozważano w środę wyjątkową 

pod względem ilości oskarżonych 
sprawę. Pociągnięci zostali do odpo­
wiedzialności wszyscy właściciele do­
mów Toropca w liczbie 341 osób za 
złe utrzymywanie ullc . Uznano win­
nych 331 właścicieli domów i skaza­
no ich na Jrnrę pieniężną. Uniewfo­
niono 10 właścicieli domów. 

t:::. Futuryści przed sądem. 
Jeden z sędziów pokoiu w Petersbur­
gu rozpatrywał sprawę dwuch futu­
rystów, pociągniętych do odpowie­
dzialności przez policję za ukazani.a 
się na ulicy z pomalowanem1 twarza­
mi. Każdego z oskarżonych skazano 
na 20 rb. kary. 

Z Litwy i Rusi. 
X „h.urjer Krajowy', pod 

sądem. Red11ktor „Kurjera Kraio­
wego", wyGhodzącego w Wilnie, od· 
dany został pod sąd za artykuł, w 
którym do1rzano nawoływanie do 
buntu w celu oderwania kraju pół­
nocno-zachodniego od Rosji. 

X Ar.tymilitarysta. mjow­
ski wojenny sąd okręgowy rozpatry­
wał sprawę niejakiego Kandiusa, któ· 
ry przyjęty na służbę wojskową, 
odmówił spełniania swych obowiąz­
ków. · 

Podczas rozpraw, Kandiusz wy­
jaśnił, !te jsst ewangelistą i M obo­
wiązków żołnierza, t. j. zabjiania lu­
dzj, strzelania do nich, spełniać nie 
moż~. 

Sąd skazał oskarżonego na dwa 
lata oddziałów poprawczych. 

x Drukarnia kooperacyj. 
na. Na Podolu powstał projekt za­
ło!l.enia drukarni udziałowe), dla ob­
sługi spółek kooperacyjnych, których 
Podole liczy obecnie około 800. Udzia­
Jy mają być rozebrane przez spółki. 
Projekt będzie rozpatrywany na naj­
bli~szym podolskim zjeźdzje koope­
racyjnym. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Nowe pismo. W Sosnow­

cu grupa postępowych obywateli po­
stanowiła założyć własnJ organ co-

dzienny, pod nazv. ą „ .: J\ „ ha/.• i 
Soimowiecka". Założ:VdtJe pisma sta 
rają się o v.y1eduan1e u gubernato 
ra piotrlcowsloego l<orr"Psii na pismo. 

+ Wynajęcie węglarek. 
Główny zarząd kolei pozwolił na wy­
najęcie za granicą przez kolei war­
szawsko-wiedeńską 500 węglarek. 

+ Bandytyzm w Często­
chowi_. \ t:zoraj o godz. 10 i pół 
z rana, na u11cy Władysława kilku 
rozbójników napadło z rewolwerami 
w rękach na inkasenta sklepu tytu­
niowego firmy Levinsohn, 22-letniego 
Steinmana. Dano do niego osiem 
strzałów, z których trzy ugodziły in­
kasenta w biodro, brzuch i szyję, 
przebijając ie na wylot, poczem zra­
bowano mu 30 rubli. Ciężko ranne~o 
Steimana odwieziono w stanie groź 
nym do szpitala mieis.kiego. Zorgani­
zowano pościg za bandytami, lecz, 
jak dotąd, bezskuteczny. 

Z piśmiennictwa. 

Otrzymaliśmy N2 8 „Naszych 
spraw", c1asopisma poświęconego 

sprawom zawodowym pracovrników 
handlowych, który oprócz zwy !dych 
działów, traktUJąP,ycb w sposob wy­
czerpujący o życiu Stow. Wz. Pom. 
Prac. Handl. m. Łodzi, zawiera arty­
kuł wstępny p.t.„Zbiorowa kasa prze­
zorności dla pracowmków handlo· 
wych p. A. R„ oraz pracę p. Zyg­
munta Robakiewicza p. t. „Związki 
niemieckich pracowników bandlo­
wych", zwraca nadto uwagę nowa 
rubryka p. t. „Z życia różnych Stow. 
pracowników handlowych". 

Pismo stale doskonali się i zy­
skuje coraz większy zastęp czytelni­
ków i przyjaciół. 

N aucza~ie pow~zecijne 
w gub. piotrkowskiej. 

-§-

Łódzka dyrekcja naukowa ogło­
siła cyfrowe dane titatystyczne, do­
tyczące wprowadzenia w gubernji 
piot.rkowskieJ nauczania powszech-
nego. . 

Według tych danych w całej gu­
bernJi piotmowskiej, liczącej 2,322,747 
mieszkańców, w tern dzieci w wieku 
szkolnym 189,331, osiągnie sję sto­
pień nauczania powszechnego wtedy 
dopiero, gdy ogólna liczba komple­
tów szkolnych dosięgnie 3,869. Sieć 
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::-Z1>1.1l1m f' .Juerui1 w dmu 1 stycznia 
rołrn 1918 obejmowała 1,169 komple­
tów. W eiągu roku zeszłego uchwa­
lono w miastach i wioskach stopnio­
we zakładanie 2,013 kompletów. Z 
tej llczb.v otwarto lub winno być ot­
wartych w roku zeszłym 372 kom­
plety. Według obliczeń tych Da l ·go 
stycznia roku bieżącego powinno być 
czynnych w gubernii 1,541 komple­
tów, czyli, że do zupełnego wprowa­
dzenia nauczania powszechnego bra­
ku;e jeszcze 2,328 kompletów. 
· ŁóM, ob1ęta cyframi powyższe-

mi, liczy ludności 469,882, w tern 
dzieci w wieku szkolnym - 29, 189. 
Aby ta dziatwa mogla pobierać nau­
kę powinno być w mieście 671 kom 
pletów szkolnych, tymczasem w Lin. 
1 stycznia roku 1918, było ich tylko 
291. W cij\gu ro ku zeszłego posta­
nowiono otworzyć 380 nowych kom­
pletów, z których 74 - w tyruż13 ro­
ku, tak, że ogólna liczbii szkół czyn­
ny~h na. dzień 1 stycznia r. b. win­
na była wynosić 365. Do nauczania 
powszechnego brakowałoby jeszcze 
306 kompletów. 

Odnośnie powiatu łódzkiego da­
ne dyrakcji naukowei przedst9.wiają 
się następująco: Liczb&. ludności wy­
nosi 247,602, w tern dzieci w wieku 
szkolnym 22,344.' Dla nauczania po· 
wszechnego potrze ba 442 kom pietó w. 
W dniu 1 stycznia roku 1913 było w 
powiecie 86 kompletów.· W roku 
Ul13 uchwalono 830 i w tymże roku 
otwarto lub winno być otwartych -
48, czyli, że na 1 stycznia roku bie­
żącego powinno być czynnych w po 
w1ec1e 134 komplety_ Aby osiągm\ć 
stopień nauczania powszechnego po­
trzeba jeszcze 808 kompletów. 

Z chwilą wprowadzenia naucza­
nia powszechnego, koszty utrzyma­
nia wszystkich .kompletów szkolnych. 
w gubernji piotrkowekiej wynosić 
będą rocznie 3,886,220 rb. 26 kop. Na 
s~mę t~ złożą się: subsydjum rzą­
dowego 1,447,568 rub. i płacy ogółów 
szkoluych - 2,488,652 rub. 26 kop. 

Z ogólnej sumy .kos:litów utrzy­
mania szkół na Łódź, przypadnie 
1,114,301 rub. 71 kop„ z tego skarb 
państwa p okry~ać będzie 225,420 
rub., a miasto 888,881 rub. 71 kop. 

Utrzymanie szkół w gminach, 
powiatu łódzkiego, wyniesie 48!,240 
rub. 42 kop., 7i czego rząd pokryje 
174,170 rub„ a gromady gminne i 
wiejskie - 810,070 rub. 42 kop. 

Z całej gubernii piotr.k:owskle1 
tylko w 24 gminach nie uchwalono 
dotąd nowych szkół. 

(Z.) 

Z sal i oDczyłowej. 
Tajemnicze własnoici krwi. 

Odc1yt dr. Mieczysława Kaufmana. 

Medycyna popularna stanowczo 
należy do tego odłamu wiedzy, zna­
jomość którego wśród szer.szych mas 
jest bardzo po!l.ądana. Smiało można­
by nawet twierdzić, że zwłaszcza u 
nas znajomość ta jest wprost niez­
będna, jeżeli weźmiemy pod uwago 
okropne nasze warunki hygjeniczne 
i tak liczne, z nich wypływające, nie­
bezpieczeństwa dla zdrowia naszego. 

To też na pełne uznanie zasłu­
guje Tow. krzewienia oświaty za dą· 
żenia swe do spopularyzowania po· 
wyższego .kierunku wiedzy wśród pu­
blicznosci naszej. Każdy odczyt na 
temat popularno - medyczny winien 
właśnie w Łodzi jalrnajwiększą frek­
wenc1ą ze strony jej mieszkańców 
sif) cieszyć. . ' 

W sali Tow. przy ul. Mikołajew­
skiej mówił w ubiegłą niedziel~ dr. 
Kaufman o „ Tajemniczych własno­
ściach krwi". Prelegent rozpoczął 

prelekcję swą od przesądów i wie­
rzeń ludów pierwotnych. Nietylko 
bowiem nauka nowoczesna siliła się 
na wy krycie tajemniczych własności 
krwi Judzkiej; już w zaraniu lndzko­
ści starano się dociec tych tajemnic. 
Oczywiście czyniono to wówczas je­
dynie na zasadzie zabobonu, z pun­
ktu widzenia którego .krew otoczona 
była nieprzeniknioną tajemnic{\. Tak 
np, na zasadzie faktu, że z upływem 
krwi człowiek umiera, rozumawano­
logicznie napozór-że krew w ta.kim 
razie musi być siedzi bf\ duszy ludz­
kiej. 

Nie o takie tajemnice, oczywiście, 
chodzi nauce nowoczesnej. Tajemni­
ce innego rodzaju starała si~ ona wy­
kryć, co się te~ w zupełności-szcze­
gólnie od rozwoju bakterjologji w 
ostatnich latach 80 licząc-udało. 

Do szeregu tajemnic tych, nader 
wa!l.nych dla dobra i p"myślnego 
rozwoju ludzkości, należy w pierw­
szym rzędzie skomplikowany skład 
krwi. Jak mianowicie analiza bakterjo­
logiczna wykazuje, wchodzą w a.kład 
ten miljony mikroskopijnych orga„ 
nizmów. 

Tej to analizie krwi zawdziocza 
medycyna nowoczesna odkrycie bar­
dzo ważne, jedno z najważniejszych 
w dziedzirne walki z chorobami. Po­
lega ono na walce mikroskopijnych 
żyjątek, zamieszkujących krew naszą 
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Rozmowa z mężczyzną w jakim 
bądź przedmiocie _jest zajmującą i 
pożyteczną. Kobieta musi opanować 
kaMy temat lecz nie powinna żadne­
go rozumieć - fantazja jej nie może 
pozwalać na to,aby długo rozmawiała 
o jednej i tej samej rzeczy. Młoda 
l piękna kobieta przestałaby być 
piękną i młodą, a przedewszystkiem: 
nie byłaby już pożądaną, gdyby przez 
dwie godziny mówiła przy obiedzie 
o motywach oper W agneral Ale nikt 
sio nie zmęczy słuchając, gdy rozmo­
wa przeJdzie z Wagnera na „ Wesołą 
wdówkę" i z Ibsena na francuzką 
najnowszą farsQ. Wtedy jest kobieta 
śliczną, zachwycającą-w przeciwnym 
razie-okropną! 

Proszę sobie wyobrazić kobietę, 
dla której nowy kapelusz nie jest 
sensacją, kobietę - która kupuje 
pierwszy przymierzony .kapelusz, a 
nie ka~e przysyłać sobie do domu 
trzydziestu pięciu do wy boru-i J{tó­
rej zupełnie oboJętnie, czy w kupio­
nym .kapeluszu jest jeJ mniej Jub 
więcej do twarzy. 

Gdzie jest mężczyzna, któryby 
chciał mieć ta.ką żonę! Bo próżność 
jest więcej wrodzona mężczyznom, 
niż kobietom-kobiety itczą jej się od 
urodzenia! My mężczyźni wpajamy 
najwięcej próżność w kobiety, potem 
gniewamy się o to. U własnej żony 
próżność niepoJęta,-u innych. zupeł­
nie naturalna. Kobieta iest próżną 
dlatego, aby inni zazdrościli mężowi 
jej posiadania - gdy przestaje być 
próżną, .kopie grób dla własnego 
qzczęścia. 

Kobiety nie powinny umieć racho­
wać. Piękna kobieta, i ka!l.da .kobie­
'11 w ogóle, lubiąca złoto, i obracaią­
~a trzy razy Jrnżdy grosz, aby go 
<'lotem Jedna.Jr nie wydać - kobieta, 
Która zawsze wystarczy p1eniedzm1 

na wydatki domowe i która jeszcze 
coś oszczędzi, kobieta, w Jctórej .ksiął~ 
ce gospodarskiej panuie taki porzą­
dek, jak gdy by by la zaprzysię!l.onym 
rewizorem książek- taka kobieta jest 
-praktyczną! Ale gdzie zostaje urok 
wyznania: 

- „Nie mam już pieniędzy"! 
Czy może być coś rozkoszniej­

szego niż kobieta, opowiadająca się 
mężowi, że pomimo wszelkiej osz­
czędności nie mogla pieniędzmi wy­
starczyć! I czy może być coś więcej 
zachwycającego, niż kobieta, która 
dla oszczędności nie jeździ elektryką, 
a ,która dlatego, ~e jest tak oszczęd­

ną, myśli, że ma prawo kupowania 
sukien w najdroższym magazynie. 

Mógłbym wyliczyć .Jeszcze dzie­
siątki i setki słabostek i wad lrnbiety, 
a każda nowym byłaby dowodem, że 
jest także i zaletą kobiety. 

Gdyby kobiety były doskonałe, 
straciły by wszelki urok, wszelki 
charme i wdzięk- przestałyby być 
ponętnemi i staiyby się najuudnieJ­
szemi istota.mi, jakieby można sobie 
wyobrazić. 

Wady kobiet są ich zaletami, a 
je~eli kto temu me wierzy i rozumieć 
nie chce, że kobiety są takiemi, ja­
kiemi dzięki Bogu są rzeczywiście, 
ten niech przypomni sobie to, co 
Oskar Wilde powiedział: 

- „Kobiety nie są na to, aby je 
pojmowano, tyUro na to, aby Je ko­
chano"! 

I. 
Kobiety, którym nic nie jest. 

Ju!l., gdy siadaliśmy do stołu za­
uważyłem, że zona mo1a nie była ·tak 
wesol~ i swobodn1\ iak zwykle. Nie 
ulegało naimrneiszeJ Wl\tpli\Vości ·-

całe jej zachowaD;ie się zdradzało aż nago rozwodu. Kobieta wybaczy mQ­
nadto wyraźnie, że coś ją dręczyło. żowi wiarołomstwo, jeżeli wie, że vr 
Zapytałem więc: głębi serca ją samą tylko kocha, ale 

- Co ci jest kochanie'? ,jeżeli odmówi jej nowej sukni - te-
Spoirzała na mnie swemi wielkie- go mu nie wybaczy, bo wie wtedy 

ml, jasnobłękitnemi oczami - spo- to, o czem- nagle 1uż oddawna wie­
kojnie i szczerze i rzekła: działa, że mąż już jej nie kocha i że 

- Co mi ma być'? Nic mi nie jest mu zupełnie oboj~tną. 
jest! Więc moJa żona była u krawco-

Odpowiedź ta pouczyła mnie, za- wej! 
późno niestety, że pytanie moje wiel- Pomyślałem mimowoli o tych 29 
Jriem było głupstwem. Wiem z do- sukniach mej żony, zapełniających 

świadczenia co to znaczy, gdy kobie- rozmaite obszernB szafy, pomyślałem 
tom nic nie )est"! Jeszcze o rpzmaitych innych rzeczach 

Ująłem więc jej małe rączki i u- potem zapytałem spokojnie,jakgdyby 
całowałem je gorąco. nigdy nic: · 

- Miej przecież zaufanie do . - Więc byłaś u krawcowe1'1 
mnie! Wiesz, że nikt na świecie nie Gdybym był rozsądnym, byłbym 
kocha ci~ tak, jak ja! \\ ięc po.wiedz, zaraz z początku udhw&.ł, że słów 

o co chodził Co ci jest1 tych nie słyszałem, ale czyby to by-
Wysunęła ręce z moich dłoni. ło pomogło1 Są kobiety, bardzo na-
- „Jedzmy", - szepnęła,-„zu- wet mądre i dowcipne, które w ko:ó­

pa ostygnie! A zresztą - mylisz, się cu zmęczą się naJwięcej za1muiąel\ 

- iestem taką jak za wsze, ni~ mi rozmową, ale nie ma mężczyzny, któ­
dopra wdy nie jest"! remu wolno byłoby zmęczyć się, gdy 

Zzozumiałeni. Jeżeli kobiecie nic mu żona opowiada o strojach - na­
nie Jest,to JUŻ źle,ale jeśli jei dopraw- turalnie nie o tych. jakie ma, tyltro 
dy nic nie jest - wtedy ma zwykle o tych, jakie by mieć chciała.-
coś na sercu i to coś bardzo waż- Obiad jedliśmy w milc-!ieniu. Mo-
negol ja żona· myślała, te poprosze .1f\ o do· 

- Odzie byłaś dziś rano? - kładne opowiedzenie mi bytności Jej 
spytałem, jedząc zupę. - Byłaś tyl- u krawcowej, lecz w takich wypad­
ko na przechadzce, czy też po spra- kach nie jestem wcale ciekawy. 
wunkach 1 Byłaś znowu u W1 Ile ta suknia mogła kosztować 7 

Moja żona chodzi codziennie do Przy kawie i papieros11ch odez-
w.; co tam kupuje, to tył.ko bogowie wała się moja żona nagle: 
wiedzą, ale chodzi i kupuje, lecz po- - Nic cię to naturalnie nie inte­
mimo to, albo mote właśnie dla tego resu)e, ale musz~ ci powiedzieć, że 

odpowiedziała: widziałam dziś rano u ruej krawco-
- N1e mogę przecie~ chodzić we) suknio, w formie p·rincesse - po 

codziennie do W. Dziś rano byłam u prostu zachwycaJ~cal Pomyśl tylko 
mo]ej krawcowej. - ekromna - .koloru tango, do 

Krawcowe są szczęściem Mn, a tego krótki kaftane.k, oszywany fu-
nieszczęsc1em mężów. terkiem"„. 

Krawco\o\e niszczą wiele muł- (D. o. n.) 
~eti.s+w i t>vwaH\ pnyczyna. viAJfld· 



__ ,_.---------------"~o~ rnft~ 'f,~niJO-!ł lnte~tt 1t18 ~ _ Mu ---
z baoylami wielu chorób, dzięki od­
kryciu ternµ posJatJamy obecnie tak 
wa~ny czynnik w walce o zdrowie, 
jakim jest niewątpliwie szczepienie 
surowicy, stasowane tak skutecznie 
przy całym szeregu chorób (ospa, 
dytteryt, wścieklizna etc.). 

Odluycie tajemniczych własno@r.i 
krwi dało ludzkości niewątpliwie 
usługi nieocenione. NJP ograniczail.\ 
SitJ one jedpak wyłącznie w powy~~ 
szym kierunku. Równiflł li" medycy­
nie sądowe/ stanowi ·analiza krwi je­
den z bardzo wa~nych punktów o­
parcia w identyfikacji i sprawcy 
czynu odnośnego. W nieiednej jut 
sprawie przyczyniła sltJ ona do wy­
krycia winowajcy lub uniewinnienia 
istotnie niewinnego. 

Powy~sze szczegóły, -przytoczone 
w skróceniu, omawiał 'Prelegent dr. 
Kaufman w sposób bardzc przystęp­
ny dla kaMego. Odczyt ilustrowany 
był obrazami nikna.ceml. 

Publiczność przyj~ła odczyt i 
prelegenta ·bardzo serdecznie. 

J. B. 

Z ·sali obrad. 
Z rzemleiln. Tow. po~,czko• 

wo•oszczędnośoiowego. 

Onegdaj po poł., w lokalu Tow. 
zwolenników rozwvju fizycznego, przy 
ul. Nawrot nr. 28, odbyło się ogólne 
roczne zebranie członków II łódzkie­
go rzemieślniczego Tow. pożyczkowo­
oszczędnościowtjgo (Główna 9). W o­
becności 91 zebranych, obrady zaga­
ił prezes, rady, p. W eres7.czyński, po-

' etem na przewodniczącego powołano 
:p. Weidemana, J{tóry ze swe1 strony 
na asesorów zaprosił pp.; A. Karśnic­
kiego i A. Muszyńskiego, sekretarzem 
był p. H J erracz. 

W pierwszym roku istnienia Tow. 
wykazuje ożywioną działalność. Od 
d. ló stycznia una r. do 1 stycznia 
r. b, Tow. miało 444 rb. 26 kop. czy­
stego zysku. Udziały członków wy­
nosiły 11,66~ rb„ w!cłady (181) 37,697 
rb. ł7 .kop., pożyczek w~ dano na su­
m~. 62,466 rb. Tow. liczyło 416 człon­
ków do 1 stycznia r. b., obecnie cyt:.. 
ra ta zwi~kszyła si~ do 488. Ogólny 
obrót w r. 1P18 wynosił 181,284 rb. 
j8 kop. 

Po odczytaniu sprawozdania, 
zatwierdzono podział czystego zysku, 
mianowicie 10 proo. na kapitał zapa­
sowy, 200 rb. przeznaczono na gra­
tyfikację dla członków rady i zarzą­
du za całoroczną honorowt\ i owocną 
dla Tow. prac~, reszt~ 199 rb. 82 k. 
przeniesiono ns rachunek zysków i 
etrat 1914 r. · · 

Budtet na rok 1914 zatwierdzono 
w suwie 6,310 rb. z prawem prze­
kroczenia w razie potrzeby o 10 proc. 
i przenoszenia pozyc)i. Postanowio­
no zmienić §§ ~4 i 71 ustawy, tyczą­
ce się solidarnego poręczenia. 

Upowa~niono zar7.ąd do poczy­
nienia starań o uzyskanie pozwolenia 
na wydawanie potyczek do wysokoś­
ci fSOO rb. Wydatki organizacyjne 
w sumie 300 rb. postanowiono amor­
tyzować w ciągu lat trzecl1, z czy­
stego zyRku. 

Wskutek przeprowadzonych wy­
łiorów, do zarr,ądu weszli pp.: J. Si­
korski, J. Zbilcowski i A. Sarnecki, 
jako członkowie, oraz O. Braun i K. 
Weideman, jalrn kandydaci. Do Rady: 
J. Wereszczyński, J. RJżycki i A. 
Karśnic.ki-czlonkowie, oraz J. ".rraut 
i A. Markowicz -- zastępcy. Do ko­
misji rewizyjnej- pp. H. Jarracz, A. 
Muszyński i J. Kurzyński. 

(K.)-

J>rzea:stawie'lia 
ara 'la~zyeij abone'lłow. 

Na dwudziesta piąte z rzędu 
przedstawienie dla prenumeraLorów 
naszych, które odbędzie się 

e rodę 25 lutego 1914 r. 
w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
M 16, wył>.raliśmy piękną operetkę 
w 3 aktach Aladura Reney'ego p. t. 

uz 
z p. Rogińską, wybo1:n ą wykonaw­
czynią roo ~.ytułowej. 

Dzlł odbęd11 sit1 bez• 
płatne 

porady prawne 
w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wlecz. 

Kronika. 
= (r) Generał-gubernato„. 

atwo. W kołach najdo'<ładniej po­
informowanyc,h zapewniają, ~e pogło­
ski, dotyczące J<andydatury senatora 
Nfludhardta na stanowisko generał­

gubernatora. warszawskiego, są bez­
podstawna. 

Z wiar"godnego tródła zapewnta­
ja., ~e w ciąg•1 dnia dz!9ie1sz go za­
paść ma ostat~czna decyzja w spra­
wie obsadz1mia generał-gubernator­

stwa warszs.wskiego. · 
= (j) Q miejski zi!!'118d ni• 

szczenie śmieci. Niejednokrot­
ne nawoływ9ma prasy miejscowe1 w 
sprawie konieczności wybudowama 
w Łodzi miejskiego zakłada niszcze­
nia śmieci odniosły swój slrnteJ{. 

.Magistrat miejscowy poczynił jut 
pierwsze 'krfJid, zdą~~iące do urze­
cr.ywistriienia powyższego projektu. 

Oto prr.ed kił_irn dniami powrócił 
z Petersburga starszy architekt miej­
ski p. S. N ebelsJci~ który oglądał tam 
tejsze zaklad.v dla palenia śmieci, a 
w powrotn~j drodze takie~ same za­
kłady w \t 'if~~za wie. 

WedluH rierwotny.)h obliczeń za­
kład dla palenia śmieei będzie ko­
!!ztował Łódt 200 tysięcy rub. 

P. Nebelsld, na iednem z naj­
blitszych posiedzeń, odczyta w tej 
sprawie sp13cjalny referat'. 

Przypominamy, ~e w grudniu ro­
ku ZAszłego poświęciliśmy tej spra­
wie szereg artykuMw pod ogólnym 
tytułem „Czystość miasta", pióra dr. 
Stanisława Skalskiego, znanego hy­
gjenisty, oraz wy bitnego znawcy gos­
podarki miejskiej. 

- (o) Podział rewirów in• 
apekcji fabr,cznej. Gubernja 
piotrkowska podzielona obecnie zo­
stała na 11 rewirów podatkowych. 
Z tej liczby na powiat łódzki przy­
pada 7 rewirów. 

= (o) Z inspekcji fabr,cz• 
nej. Inspektor fabryczny 8 rew. m. 
Łodzi Minskij, mianowany został in­
spektorem fabrycznym 1 rewiru m. 
Lodzi, na miejsce inspektora Ako­
ronko, który tranzlokowanym został 
do Warszawy, do 3 rewiru zaś na­
znaczony został inspektor Timczenko 
z Połtawy. 

= (k) Przyjazd inspakło• 
ra. W czo raj przybył do Łodzi w 
sprawach służbowych inspektor do 
svraw drobnego kredytu guberpji 
piotrkowskiej, p. Krestjanow. 

,... (r) Odcz,ty Cezarego 
Jellent,. Z zadowoleniem motamy 
się podzielić z naszymi czytelnikami 
radosną nowiną, że wkrótce zawita 
do uaszego miasta na szereg odczy­
tów jeden z na wy bitn1e1szych prele­
gentów polskich, esteta, 1rnpłan sztu­
ld, redaktor „Rydwanu", Cezury 
JeJJenta. A zapowiedź odczytów 
Jellenty to zapowiedź nielad& uczty 
duchowei. Niedawno p. Jellenta miał 
w Wa1·szawie szereg odczytów o 
Wagnerze,-które kryty ka prz.vięła z 
zachwytem, a publrnznosć wypełniła 
za każdym razem salę po brzegi. 

W Łodzi wybitny esteta mówić 
b~Jzie o Fryderyku Nietzschem-tilo­
zoi1e, artyście i poecie. Będą to wła­
ściwie nie odczyty, a wykłady, które 
nadaia, si~ do wygłoszenia z katedry 
uniwersyteckiej. Ju~ w swoim czasie 
zna1rnmity prelegent mówił w Krako­
wie o Nietzschem,-wykłady jego 
były do pewnego stopnia erą w ko­
łach rnło<iz1eży alrndenuckiej, w któ­
rej potrafił o budzić Jmlt dla filozofa 
niemieckiego-a ma po temu Jellenta 
warunki: umysł głęboki intuicyrny, 
głębia uczucia, temperament i przebó­
gata wymowa skladaią si~ no. to. 

Ogoln1e p. Jellenta wypowie w 
Łodzi pięć prelekcji, .każda z nich 
oddzielnie będzie do pewnego stopnia 
zaokrągloną, t. J. będzie stanowić od­
dzielną całość. Odczyty odbywać się 
będą w sali Stowarzyszenia techni­
ków przy ul. Spacerowe) nr. 21,­
pierwszy odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 3 marca, o terminach na-

stępnych ogłosimy. Cena mfe1sc na przewodnictwem prezesa, p. Józefa 
cały cyJd odczytów wynosić b~dzle 4 Rozenblata, odbyło się ogólne zebra­
ruble, bilety na pojedyncze odczyty nie łódzkiego Stow. fabrykantów i 
po rb. 1. Dla uczące1 się młodzieży kupców. Obradowano w sprawie 
ceny biletów będą zniżone. działalności selrn11 fabrykantów bran-

= (r) Z Tow. kred,towego. ty w..yrobu chustek. Postanowiono, 
Ogólne zebrnnie roczne członlców · aby kaMy członek te1 sekcji zło~ył 
miejskiego Tow. kredytowego odro- na 'ręce zarządu Stow. kauc1ę, w su­
ozona zostało vr dniu 21 kwietnia. mie 300 do 500 rb. Kauc ja ta będzie 

= (k) Nowe TM». akcyjne. stanowić gwarancJę sumiennego po­
Powstało tu nowe Tow. mauufaJ{tury stępowania w stosun1cach .handlo­
tkackieJ p. f. „Hirszberg i Birnbaum•. wych, gdy~ Stow. fabrykantów jest 

- (k) Gołębh" po~zt owe w moralnie odpowiedzialne za zobowią­
Lodzi. Z .3erli'na wysłb.nO do Ło- zania swych członlców. 
dii 30 par gołębi pocztowych, prze. = (k) :Na uczczenie jubi„ 
znaczonych dla łódzkiego oddziału leu•zu. Firma mie)scowa, Dąbrow­
Tow. racjonalnej hodowli ptactwa do- ski 1p, (fabryka cukrów), otrzymała 
mowego. zamówienie na dostarczenie 18,000 to-

= (r) Tow. krzewienia O• rebetr cukierków, dla Pabianic, Łas­
iwiaty zawiadamia, że w nledzielę ku i Radogoszcza. Cukierki te będf.l 
dnia 1 mar ..;a, o godz. 4 po południu, rozdane dzieciom podczas obchodu 
w lokalu przy ul. Mikołaiewskiej 50-letniego jubileuszu uwła!zczenia 
nr. 11, od będzis się doroczne ogólne włościan. 

zebranie czło~lców rr:ow., wobec cze- - tk) Ze Slow. p•ekarzy. -
go odczyt.u me bę~z1e. W lokalu własnym przy ul. Ale.ksan„ 

. = (J) Rew•zJa ~al zallaw. drowskiei Ne 4. odbyło si~ ogólne roez. 
Poll~ma1ster nas~eg? miasta ro~eslał ne zebranie Stow. zawodowego pie. 
komisarzom pohcyinym okólnik, w karzy i cukierników. 
który~,. z1:1znacza1ąc, .te kon~erty, za- Przewodniczył p. S. Spekter, w 
bawy I mna rozrywki pubhczne od- obecności sekretarza I. Schumana -
bywać. się. mogą iedynle. w lokalach Stwierdzono cięż.ki stan waruniców 
o~powiada1ących w.Rzelk.1m wymaga- pracy, trwaiącej Hi do 18 godzin na 
morn t~chrncznym I sarntarnym, oraz dobę, brak &pecialistów 1 konkuren­
zabezp1eczonych na wyp~dek poż~ru c,ję ze strony niewykwalifikowanycb 
- polec~ doJrnBać rew1z11 wszystkich robotników, wpływa1a.cą na obnitanie 
sal~ gdzie zabawy takie si~ odby-; zArobJ{ów, oraz dyskwalifi1rncj• pie-
wa7ą. . . czy wa. 

~ew1z1a ta przeprowadzona ZO· W sprawach tych opracowanl' 
st~~1e . przy udziale . b~downi~zych szereg postulatow i wybrano komisję, 
1111e1sloch, Je.karza po_hcypieg() 1 ko- złotoną ::: 7 osób, która zajmie si12 
mendanta straż~ ogn~ow~J . rewizJą wurunków pracy fachowe). 

- (o) WyJain1e •.e. Polle1a W .końcu postanowiono dobrał 
łódzka otrzymala wy1aśrn~nle władz do zarządu jednego zast~pcę, na któ­
odnośnych, że na kupno i utrzymy- rago wybrano p. L. Schumanna. 
wanie pistoletów małych, systemu 
„Flowera" i t. p., jak równiet dzia- ,., - <k) ~e zwięzku ~ran*Y 
łających za pomocą powietrza ściś- skórzaneJ•„ W sobotę w_iecz. w 
nionego, 0 ile tylko pistolety te strze- sali „ Victoria przy u~. Długiej !'f2 4~ 
lajl\ śrótem lub kulami, nale~y wy- odbyło ~lę ~rganlzacy}ne zebrame za­
jednywać takie pozwolenie, Jak i na łotyc~eh ZWU\Zku zawodowego pra-
wszelką broń palną. . cowmków branty skórzanej. 

:z:: (1) Ze6ranie likwidac,i• W obecn.oścl 200 osób przewod· 
ne akc1onar1uszów· tow. a.kc. s. Cza- nlcz~ł p. Frngergut. Odczytano i 
mańskiego odbędzie si~ dnia 14 mar- przy7ęto ustaw() związku, który ma 
ca, w lokalu tow. przy ul. Przejazd n~ celu samopom~c członków, orga­
nr. 6. Na porządku dziennym znaj-· mzac)f} k~ztałcen1a zawodowego i 
dują się sprawy: sprzeddy nierucho- pod.noszenie moralnego i umysłowego 
mości; .kwestja długów; wnioski człon- poziomu czło~ków. . 
ków i komisji likwidacyjnej. Lokal _związku mleś~ić s112 będzłt-

- {j) z ,,Przrszłoici". Na przy ul. Piotrko~sk1ej M 20. Do za;­
nfedzielnem zebraniu członków Tow. rządu powołano. PP· J. Grynberga, 
abstynentów „Przyszłośó" dr. Skalski ~· Grunfalda, W. Roohmana! W Gold­
zdał sprawozdanie ż ostatniego zjaz- federa, A. Rosenmana, G. Frngerg.uta., 
du delegatow „Przyszłości" w War- G. Grynbauma, M. Jakubowicza i S. 
szawie, poczem rozpatrywano szereg Grynberga.. 
spraw bietącycb, między inn. spra- - (k) Ze Stow. mejatr6• 
wozdanie kasowe . z odczytu p. E. malarskich. W lokalu lrlubti 
Sokołowskiego. Odczyt udał si~ nad- rzemieślniczego przy ul. Zawadzkiej 
spodziewanie dobrze. Ne 6 odbyło si~ ogóJne zebranie sek:.. 

Posiedzenie zarządu Tow. odb~- cji majstrów malarskich. 
dzie si12 w lokalu Stow. w nadoho- Na tebraniu uchwalono następu-. 
dzący piątek o godz. 8 wiecz. .Jąoe postulaty: 1) utworzyć sąd po--

= (r) · Bazar. 'l1ow. wpisów lubowny, składaj(\cy 11iQ z 6 osób, 
szkolnych dla niezamożnych uczniów który b~dzie pośredntozyć w zatar­
prywatnych szkół średnich zwróciło gach· pomiędzy ma)strami a robotni· 
się do władz odnośnych o zezwolenie .kami w kwestjac.b dotyczących wy­
na urządzenie „Bazaru", w dniach od sokości płacy zarobkowej, 2) usta· 
22 do 25 marca, w lokalu przy ulicy nowić norm~ pokrycia weksli, przy1· 
Piotrlrnws1ciej nr. 94. mowanych prz;ez majstrów za wyko-

= (Je) Emigracja *yd6w z nane przez nich roboty, B) utworzy~ 
Lodzi. Miejscowe biura 'l1ow. po- komis)~, Jctóra zajmie si~ opracowa· 
pierania ernigracii tydowskiej otrzy- niem uste.wy związku zawodowego, 
mały w roku bieżącym 112 zgłoszeń oraz utworzeniem sklepów .koopera• 
od rodzin, pragnących wyemigrować cyjnych z materjałami malarskieml, 
zagranicę, wobec ciętkich warunków przy sekcji maJstrów, ł opracować . 
ekonomicznych, panujących w na- plan należytego postępowania człon· 
szem mieście. Wyemigrowało razem lców w kwestjach wątpliwych, 6)° za. 
205 osób, w tern 88 mężczyzn, 63 ko- pisać się w poczet człońków łódzkie„ 
biety i 54 dzieci. go klubu rzemieślniczego. 

- (r) Z Tow „Niedola dzie. Wprowadzenie w tycie tyoh pe. 
oięca". W podzię1rnwaniu, umiesz- stulatów zostanie powierzone zarziy 
ozonem w dziale ogłoszeń „N. Kur. dzAń, złożonemu ~ 15 osób, który zo­
ŁódzJdego" z dnia 21 b. m., przez stanie wybrany na: najblitszem ze· 
zarząd 'l'ow. „Niedola dziecięca" dla braniu ogółnem. · 
wszystkich którzy brali udział w u­
rządza~iu rautu na korzyść Tow. 
pominięto nazwisko inż. D. Rubin 
steina, który przyczynił się równie~ 
do powodzenia zabawy. 

- (:) Jedwabny synd,kat. 
Właściciele tabryk wstąże1r jedwab· 
nych w Warszawie, Łodzi i Białym­
stoku odnowili umowę, w celu utrzy­
mania syn dy Jcatu i na rok bieżąoy, 
Z racji tej, ceny wstążek Jedwabnych 
podniosły się znacznie, co wobec du­
żego zapotrzebowania zmusza hur­
towników do przyjmowania dyktowa­
nych warunków i cen. Naturalnie, 
odbijają je potem w dwójnasób na 
kieszeniach odbiorców. 

- (k) Ze Stow. kupców i fa• 
brykantów. Wczoraj· wiecz„ w lo­
kalu t>rzy '1.l. Zawadzkiej .M 6, pod 

WypadkL 
= (k) Handel *'w'm towa­

rem. W związlm z wykryciem zor­
ganizowanej bandy handlarzy tywym 
towarem w Myślowicach, oraz na 
strntek rewelacji aresztowanego przy­
tem handlarza Lubelskiego, nocy u­
biegłej z rozpotządzenia pruskich 
władz policyjnych z udziałem proku­
ratorJi rosyjskich sądów koronnych, 
dokonano w Sosnowcu szeregu rewi­
zJi i aresztowano 24 handlarzy ~y­
wym towarem, ~ydów, z których 
więlrnzość stanowią znane na bruku 
łódzkim oso bi s~ści. 

Jalr się okazuje za ich pośred· 
nictwem wywieziono z Łodzi i sprze­
dano do zagranicznych domów roz.-
1~usty zr;aCZn!\ liczb1;1 dziewcząt 



:::. (p) W bójce. W domu M 8 czewsJc1ego przy ul. Stry kowsldej w 
przy ulicy Sław ińskiej zraniona zo- Zgierzu, w ogul11e1 11czb1e 18, purzu. 
stal a tępem narzędziem w głow1,1 Ka- clli w sol.Jotę prac12, ponieważ faur1 -
zimiera Wolna, robotrnca, Jat 24 kant, zgło&izu nych przed 2 tygod uia 

- Pomocy udzielił jei 1elrnrz Po- m1 żądań 9 tJrnczów co do podn1e-
gotowia. siema płacy od tlrnn1a towarów „fu-

- (o) „ ·.iły" pracownik. - terszusowych" z 5 1 poł do 6 l<Op 
W składzie Instrumentów muzycz- od 1000 wątlców - nie uwzg112d-
nych Alfreda Lessiga przy ul. Na- nił. 
wrot nr 22, Z!:lCZął od pewnego cza- = (:) 45 „kalekH. Z Piotrko­
su pracować nie1ak1 Oskar Szmidt, wa donoszf\, że władze sądowe uJrnń-
19 lat. Jednocześnie prawit1 Lissig czyły śledztwo w sprawie żydów po­
zauważył, że ze składu pocz~ly mu borowyc11, oskad.ouych o rozmyślne 
ginąć różne mstrumenty, a nawet i kaleczenie si~ w celu uwolnienia si~ 
pieniądze, wobec czego zaczl\ł śledzić od służby wo111kowei. Do odpow1e­
S. i schwytał na gorącym· uczynku dzlaluości pocif\guit:to 4-6 osób. 
kradzieży. - (r) „Cadyk". Oul.Jernator 

Po obliczeniu, okazał si~ brak piotrkowski skazał w drodze admi­
instrumentów, wartości około 400 rb. nistracyjnej „cadyka - cudotwórcę", 
i gotówki około 150 rb. Jurdanowsldego na 8 miesiące aresz­

Sledztwo ustaliło, i. Szmidt sprze- tu lub 600 rb. kary za mewłasc1we 
dawał sliradzione instruµ1enty róż- .cuda". 
nym osobom; część ich odebrano. - 1x) Zwłoki dziecka. Wczo-

Szmidt do winy si12 przyznał. raj, na łąkach zg1ersk1c.łl, tuż przy 
Osadzono go w are5zcie. korycie rzeki Bzury, w odległości 

- (o) No*owiectwo. Wczoraj ki1kutlziesięcJU krolców od szosy 
przed wieczorem, w podwórzu domu Aleksandrowskiej, zualezlono rozlda­
M 128 przy ul. Widzewskiej, wszcz~li dające si12 jut zwłoki kilkomiesięcz 
pom1~dzy sobą kłótni~ Leon Fecbner nego dziecka płci lllf2SkieJ, te ślada­
i Bolesław NawrC>cki. mi gwałtowne) śmierci. Jak dawno 

Podczas tej kłótni Feobner dobył trup leżał w polu, na razu~ nie ·usta­
noża i zadał nim Nowic.lfJelllu ranfl. ·!ono. 
w lewą r~k~. W celu WJ krycia matki-zbro-

Fechnera aresztowano. B12dzie on dniar.lu wdrożono energiczne śledz-
pociągnięty do odpowiedzialności w two. . 
drodze administracy)nej. - (o). Rabunek. · Zamieszkały 

- (o) Ucieczka are•ztanta. w Aleksantirow1e Meudel Wa1sman 
Poli~ja .mfoiscowa o~rzymaJa · zaw1a- z. ~awodu ~rawrnc, zawiadomił poli: 
:lom1erne, te wczora7, około godz. fł 11cJę, ~e k10dy onegdaJ odn0sił gar­
rano, 11a stacji kolejowej Warszawa- nitur dla jednego z mieszkańców 
kow~lska, 7.biegł konwojowany przez gmrny. Naki~1n~ca, w lesie, w pobhżu 
Młmerza aresztant, Ignacy Krakow- te) wsi, napadll na mego dwaj nie­
!i3ki. znajomi, którzy, grożąc kiJami ol.Jre-

- (k) Z okna 2 pit;tra. Na widowali i zabrali posiadaną' gotów­
ul. Spól~ej M 15, ośmioletnia córecz- k~, w kwocie około 2 rub. 
ka robotnika, Leokadia Pomorska, Na miejsce napadu wysłano 
wypadła z okna 2 piętra. Szczęśli- stratników; przeprowadzona tam ob­
wym trafem dziewczynka zaczepiła ława. pozostała jednak bez rezultatu. 
~!ę na okiennicy parter~wego okna - {x) Pożar w okolicy. w 
l wypadek cały przypłaciła okalecza- tych dniach w A11drzejow1e w gmi­
niem podbródka i atakiem nerwo- ni~ Wiskitno, wyn1kł pożar' w zagro­
wym. dz1e ipadkob1erców Jana 1'oronia. Po-

= (k) Rozprawa no*owa.- mimo ratuuku, spłonął doszczętnie 
Na po.dwórzu d.omu .M 118, priy uli- dom miesz.lrnlny. ubezpieczony na 
cy W1~ze'h'.s~de~ raniony został noże~ sumę 290 r~. Nadto .spaliło się sprzę­
w ramJ~ nteJaki Bolesław Nawrocki tów, zboża 1 narzędzi rolniczych za 
-przez znajomego swego Leona Fach· z górą 1,000 rb. 
nera.. Pożar powstał wskutek nieostroż-

Zamleiscowa. nego obchodzenia si~ z ogiiiem. 

- (:) Ruch strejkowy. „Ga- ze I I d 
zeta Pabjanicka" donosi: W kolach 5Ceny es ra 'J/tJ 
.llarobkowych rozpoczęły się strei.ki. 
Pierwsza zastreikowała tkalnia Sil­ Teatr Polski. 
bersteina i Wainsteina, gdzie pracu· Dziś, we wtorek, iako w dniu 
,je około 120 robotników, następnie „ostatków" odegrana będzie arc.} we­
porzucili prac~ robotnicy w fabryce soła farsa z irancusldego, p. t. Ase­
.z1ednoczone1 tkalni mechaniczne)" .kuracja wierności", Sachy Guit~"y, z 
w liczbie olrnło 70 robotników. pp. K?chówną, Chrzanowską, Senow-

Oprócz tego porzucono pracę w 1 .B , k · 
fabryJrncb Sieradzkiego,Gust. Preissa, s om i ogusms im w rolach głów-nych. 
Gelberta, Rakowskiego i S-ki, Weis- _ w środę, po raz 85 arcydzie­
smana i S-Jd. Ratzem strajkuje prze- ło Rosta.nda w 6 al<tac.łl „Or1P", któ-
szło 800 robotników. d "' 

Wszędzie robotnicy domagaią się ~~a~~~ zie na czas pewien z reper-
od właścicieli fabryk 20 pr. podwyż- _ We czwartek, gościnnym wy-
ki ponad cennik z 1913 r. t St j J 

- W fabryce Urbach i Sinicki s ęp p. e ana ara(jza, artysty tea-
tru Polskiego w Warszawie. Odegra­

:robotnicy otrzymali 10 pr. pod wyżki na będzie doskonała tragi-farsa Swen 
bez strajku. LaDgego p. t. „Samson 1 Dal111a". 

- W fabryce S. Kantora wywie- Ulubieniec niegdyś łódzlu wystąpi 
azono ogłoszenie treści następującej: ty11rn raz Jeden, gdyż za)ęty iest w 
Niniejszym uprzedzam robotrnJców, Warszawie; w1e1b1ciele taientu p. Ste· 
te w razie Jeżeli zt1streJku1ą przed iana Jaracza mogą Już ll~by wać bi· 
poniedziałkiem stoso~me do mego Jety 'Jia Jego występ od 11 do 2 w 
oswiadcze1ua wczorajszego to po uply- cukierni p. Gostomslriego ldawnie) 
wie B dni będą liezwarunkowo bez- Roszuowsk1ego) i w kasie teatru od Ci 
powrotnie wydaleni i na ich m1e1sce do 9 wiecz. 
:przy1mę wyłączme samych iydów. _ w piątek, na dochód szkoły 

Na kilka dni przed wywiesze- im. Orzeszkowej, „Zemsta za mur 
niem powyższego zawiadomienia wła- graniczny", komedJa w 5 aktach 
ściciel tabryk1 oświadczył r1Jbotm- Fredry. 
kom, że w poniedziałek da im odpo- __ _ 
wiedż co do podwyżki. t t · t d · ' b t = (z) Nauczanie powszech• Us a ni Y zien po Y u ope• „--etk1. 
ne w okolicy. W gminie Luć-
m1erz, na odLytem w r. z. zebraniu Dziś, we wtorek po raz ostatni w 
gminnem, uc.h walono · otworzyć w t;} m sezonie prześliczna operetka w 
gminie w ciągu lat 7 - ośm nowych 3 a.kiach „Targ na dz10wczęta". W 
szkół początkowych. W sprawie te1 akcrn 2 odtańczony będzie najnow­
!>dbyło si~ w tych dmac.h zelJranie SZ,Y taniec „'rango".Ceny na to przed­
sołtysów. i pełnomocników gminnych, stawienie są bardzo nizkie: loże 2 rb. 
którzy biorąc pod uwngę I1atycl1mia- 75 kop. i 2 rh.20 kop„ uzesła od 
stową potrzebę szkół w w wielu 15 hOp. do 95 hup. 
wioslrncb, postanowili wszy:stkie 8 - W środę dla prenumeratorów 
szkół uchwalonych, otw,1rzyć w po- „Now. Kurjera Łódzkiego"- ostatniu 
czątkach przyszłego roku szkolnego. nowość operetka w 3 al{tt.uh „Zuza". 

Uchwalone szJrnły powstaną we - W. czwartek na bta1dis sym-
wsiacb: Stepowizna, Dąbrowa Wiel- patycznej wodewilistki l'• bt. Clnire, 
ka, Dziertązna, Ciosny, Rosanów, pięlrna operetii.a w 3 aktach „Lalka" 
Zimnawoda i Słowiku. i .Muzykalne margrabiątko" utwór 

- (z) Strejk. Robotnicy tkalni śpiewno·choreograticzny w 1 akcie, 
.tnechaniczneJ Abrama Szlurniela, napisany specJaluie dla benefisantki 
m..ios~ s.iQ w mutac.h M. Klę· ].)rzez O. DaILielews.kie~o. 

- - -· * - ·~ - . ..... ...... 

- Na sobotę wieczór, zapowle­
dz1a11:v iest benefis tenora naszej ope ­
ret1<i p. Szczawińskiego, ze współ­
d21ałem artystów teatrów rządowych 
~'arszu\\sl<1cl1, mianowicie p.' Mar-
1ews1cie1 1 p W. Szczawińskiego. Be­
netisant wyl!rał na swó1 wieczór prze· 
śliczną operet1cę p . t„„ Wesoły małżo­
nek". 

Z teatru. 
Teatr Polski. 

„~ rzebudzenie 
się wiosny". 8ztu­
ka w 18-tu odsłonach 
Franza Wedekinda. -

Indywidualność pisarska Wede­
Jdnda zarysowała si~ JUt wyrbźnie w 
pierwszych Jego utworach. W mia­
rę rozwoju swej dziil.łe.lnośol litera­
ckiej Wedekind nie ulegał ju!ti żad­
nym wah1rniom zarówno pod wzglę­
dem ideowym, jako też artystycznym. 
Ta indywidualność jego - nie jest 
zbyt wyrafinowana, nie obejmuje zbyt 
szerokiego kręgu zjawisk, ale gdy 
;ut go obeJmuy'e, czyni to okiem praw­
dz1 wego artysty, niezac!1wrnnego w 
dążernach swych człowieka. Natur~ 
ludzką odczuwa subtektywnie z sze­
roko rozwrniętym zmysłem kolory­
stycznym. Z przebudzeniem sie wio­
sny budzi się wiosna naszych uczuć. 
Wszyscysmy dzieci natury ... 

8ztuki Wedekinda mają dosko­
nale obmyśloną budowę i architek­
tomkę . . Uderzająca siła ich w poezJi 
odczucia natury ludzkiej. Dziata1ą 
Aiektownym i umiejętnym zestro)em 
i głęboJrn uderzającą tragicznością 
wypadków. 

Szkoda tylko, te Wedekind to 
zakapturzony moralista, który bezce­
remon Jaln1e zrywa maski z grzechów 
i występków ludzkich, z demomzmu 
kobiet. Po mistrzowsku w .Przebu­
dzenm" rozdziera calą tkanin~ z 
współczesnego bezmyślnego meuświa­
damiającego młodzież wychowania 
przez rodziców i pedagogów i jaskra­
wo podkreśla hipokryzię, fałsz i pru­
derj~ podobnego wychowania. 

Wystawienie na łódzkiej scenie 
„Przebudzema si~ wiosny" - to od­
waga i ..• ryzyko ... 

Według mnie tylko odnowiciele 
sceny współczesnej, a mianowicie 
książę Memmgeński w Niemozech, 
Gordou 6raigt, lrviny, Beerbohm 
'1'1·ee w AnglJi, Reinhard w Berlinie, 
8tarnsJawski w Moskwie, Me1ercbold 
w Petei·sburgu, wreszcie Szytman w 
Warszawie, posiadający teatry dla 
pe 1.vnych idei artystycznych 1 pracu­
jących w sptzy7a1ących warunkach 
mogą ·Z pożytlu'9m dla sztuki wysta­
wiać „Przebudzenie si~ wiosny". 

Ci wszyscy zatem kierownicy 
scen polskich l innych, którzy wy­
t>~a wiali. „PrzebudzAnie", ograniczyć 
się mus1el1 do roll mniej lub więcej 
udolnych ko pjistów, mc ze siebie do 
„l'rzeLiudzerna" nie wnoszących. Prę­
dze) w na.Jlepszym wypadku radzi 
byli, że moqą wystawić „Przebudze­
nie" podług tego lub innego scenarju­
:iza. 'l'en sposób pojmowania bądź 
1aJ{ bti.dź trudn~go do wystawienia 
„Przebudzerua" - przyczynia się do 
obniżenia wartości sztuki, a nawet 
wypaczerna rntencji autora. 'ren spo­
sOb wystawiania bez indywidualnego i 
krytyczneqo poglądu kieruwJl1ka sceny 
sztuk, wymagających nadzwyczajnei 
wystawy, podrywa autorytet Jego i 
teatru, który on reprezentuje. 

Nie można powiedzieć, aby so­
botnia wystawa „Przebudztirna" nie 
nosiła na sobie cech. staranności i 
pon10kąd pomysłowości. W ldaó było 
rutynowaną dłoń reżystira, który na 
tak względnie małej sceme teatru 
naszego potrafił wyzyskać każdy ką-

Z pośród licznego zespołu arty­
etycz1u:go, 11rzyjmu1ącego udział w · 
sztucP, grą pełną uczucia w ysunęlo& 
s1~ w rolj W Pnd1i - na pierwsze 
miej~ce p. Mol'ska. Z innych wy.k:o-
1rnwców zasluguią na spec1aln • wy­
róiu1e111e (łilelch1ur) p. B1egań 0'i~:, p. 
Kulakowski (prufesor Sonnenstrfch), 
p. Zborowski (Gulrnr), p. Puchalski 
('Z.ugcuscblag), p. Bogusiński (pastor) 
1 p. Piotrowski (Knochenbruch). 

St. Bal. 

Z muzyki. 
Koncert .... ou1uklego. 

Pan Silvio Bou1ukli jest artystl\ 
oryginalnym, kapryśnym, a gra jego 
jest może aż nazbyt oryginalna, bo 
posiłku Jąca się tak odmienną tech• 
niJ<ą i bogactwem efektów kolorystycz­
nych, iż nie zastanawiając się nad 
sposobami ich spożytkowania, można 
ulegać wrażeniom podziwu i oszoło· 
nuenia. Lecz z drugie.) strony .)est to 
gra t.ywiołowa, a artysta w chwili 
podniecenia staje w kolizji z duchsm 
i wyrazem melodii i wkracza w dzie~ 
dzirn~ jakiejś burzliwej dramatyczno­
ści i grozy. Cói dzieje się wtedy z kom„ 
pozyc1ą'ł Zależne jest to od samej kom­
pozycji. Dzieła takie. jak rapsodje i pa­
rafrazy Liszta (Król olch) iskrzyły 
si~ nieznanym blaskiem i zyskały 
bardzo na świetności, bo p. Boujucli 
wyładowuje w nich niespotytą &Wt\ 
energię, ale często ginie wśród hu­
ków, gr.l.:motów, błyskawic i kj\piell 
natryskowej z dźwięków, - bo roz... 
biegana ręka wirtuoza nie zna ha· 
mu1ca i w końcu Jakby automatyoz­
nia spełnia swe zadanie. 

Najgorzej wychodzi na tern Cho­
pin, który nie zdaje t1i12 odpowiada6 
rodzajowi usposobienia koncertanta. 

Artysta miewa ,jednak chwJle 
rozwagi i spokoju, ale tylko na po­
czątJm wieczoru. W takich chwilach 
dał nam poznać piękną „Sonatę• 
Scriabina. 

W koncercje wzi~ła udział pant 
Keler-Smereczyńska, która wykonał~ 
wespół z p. Boujuklim • Warjacje« 
Liszta na 2 fortepiany, solo zaś tran­
skrypcję tegoż autora z Rigoletta. 

Koncertantka grą swoją wywarła 
dość korzystne wrażenie. Ton miły, 
odcienie delikatne, łagodność ekspre­
sji i duta sprawność palcowa - sta„ 
nowią zalety techniczne] strony gry 
p. SmereczyńskieJ. . 

Słuchaczów :1<ebrało sil) niewlel~ 
Ze wszystkich instrumentów najmniej 
fortepian zda,je się przemawiać do 
duszy nasze) pubiiczności. A czegół 
się dziwić; jeżeli afisz zapowiedział 
aż dwa fortepiany na jeden wieczór. 

F. Halpern. 

Kronika sądowa, 
O podpalenie. 

Drugi wydział karny piotrkow­
skiego sądu okręgowego na kadencji 
wyjazdowej w Łodzi, rozważał wczo­
raj sprawę karni\ 40-letniegc Berka 
Raisa, oskarżonego o usiłowanie w 
nocy z d. 6 kwietnia 1911 roku, pod ... 
palenia składu towarów, przy ul. Zie­
lonej nr. 6, w nieruchomości Hersza 
Auerbacha, sąsiaduj(\cej bezpośrednio 
z innemi budowlami. 

Podsądny został wypuszczony na. 
wolność za kaucją soo rb. i korzy. 
staiąc z tego na rozpraw~ sądową 
nie stawił si12 wcale. Sąd postanowił 
rozesłać za nim listy gończ~, ora7i na 
zasadzie 4:27 art. kodeksu karnegq 
skonfi13kowa6 kaucjf2. Spraw~ odło· 
tono. 

LUBCZYK. 
cik, by zrobic możliwie eleJctowny e.:. - Co ty robisz, Maniu, te twój 
kran i sceniczne tło, na którym roz- narzeczony tak szalenie cię kocha'? 
grywa się tragiczna dola: dziewczę- - Mam na to sposób. Ile razy 
cia Wendli Bergman, oraz gimnazja- przyjdzie do nas. nalewam mu do 
stów Maurycego Stitfel i Melchiora llerbaty lubczyku. 
Gabora. - Ach, moja droga, moja złota: 

Lubo nie wszystkie 18 odsłon Będę ci do śmierci wdzięczna, jetel! 
wypadło jednolicie, były ~ednak ta- mi oukryjesz tajemicę tego środka. 
kie, ~tóre ZOSLawiły głę~sze.wrażenie: - Zrobi~ to najchętniej. 
Do mch. należą: spotkame się ~Vendli - I dasz mi recept~'? 
z .Melcluorem; choroba Wendli; po-· - Recepty nie potrzeba. Hit do 
siedzenie rady pedagogicznej; na pierwszego lepszego składu win i kup 
cmentarzu u świe~ej mogiły Maury- sobie butelk~ koniaku Szustowa. 
cego Stiffla; w dom.u .PO.Prawy. r2279-l 
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Telegramy. 
Ukazy ajwy:isze. 

PETERSBURG, 23 Lutego, (w-ł.)­
Ogłoszono dwa ukazy Najwy:tsze do 
senatu rządzącego: 1) o zrzeczenie 
.si~ przez księ:tuę Irenę Aleksandrów­
n~ prawa do tronu Cesarskiego i 2) 
o zachowaniu przez księ:tnę Irenę A­
leksandrównę, obecną księ:tnę Felikso­
wą Jusupową, hrabinę Sumarokową-

. Elston, tytułu Jej Wysokości. 
Najwyższy reskrypt. 

PETERSBURG, 23 (2)-(P.) Wy­
dany został Najwy:tszy reskrypt na 

, imię sekretarza stanu Galldna-Wras­
skiego z racji 60-letniego urzędowa­

' nia jako członka Rady państwa i 
, przewodniczenia w nadbaltyckiem 

bractwie prawosławnem. 
. Rząd a Duma. 

PETERSBURG, 23 lutego, (wł.)­
W kuluarach Dumy panuje o:tywiona 
wymiana zdań w związku z rokowa­
niami prezesA. ministrów Goremykina 
z prezesem Dumy Rodzianką. W czo­
raj i dzisiaj odbywały się posiedze­
nia frake ji paMziernikowców i pra­
wicowycll, na których uznano za po­
~ądane współdzin.łanie wszelkiemi si­
łami nadarzającej si~ sposobności do 
rozpoczęcia prr.cy w Dumie. Opo­
zyc1a, mimo wszystko, zapatruje si~ 

, na tę sprawę sceptycznie; w tych 
dniach odbędzie się wspólne posie­
dzenie frakcji opozycyjnej w te) 
kwestji. W t.y01 tygodniu ma się 
odbyć u Goremykina „herbatka„, na 
.którą będą zaproszeni przedstawicie­
le frakcji Dumy i Rady państwa. 

Stre k górników. 
PARYZ, 23 lutego. (wł.) W Aube 

·i Brande wybuchł strajk górników. 
Zatrucie 31 .*ołnierzy. 
SZ'IUTTGARDT, 23 lutego. (wł.) 

W 13 pułku w Ludwiksholm zacho­
rowało . 31 :tołnierzy z oznakami za. 
trucia. 

Churchill lotnikiem. 
PORTSMOUTH, 28 lutego. (wł.­

Pierwszy lord admiralicji, Churchill, 
przeleciał na hidroaeroplanie w po­
bli~u Lo ben nad morzem. 

Operacja królewska. 
BUKARESZT, 23 lutego. (wł.) -

Królowa rumuńska poddała si~ ope­
racji bielma na oku. 
Sensacyjna afera szpiegow• 

ska. 
LONDYN, 23 lutego (wł.).-Dziś 

wykryto sensacyjną aterę szpiegow­
ską. W Sout.hfield uwięziono nieja­
kjego Goulda, ionę zaś Jego na stacji 
Charjng Cross, w Londynie, w chwili 
właśnie, kiedy wsiadała do pociągu, 
odchodzącego do Ostendy. Posiadała 
ona przy sobie bardzo wa:tne doku­
menty. U Goulda w jego mieszkaniu 
znaleziono też podczas natychmiast 
dokonanej rewizji ba.rdzo doniosłe do­
kumenty, dotyczące floty angielskiej. 
.Miały one być doręczone agentowi 
pa.listwa zagranicznego podczas wi­
d ieni n się ze szpiegiem w Brukseli. 

t aszna zbrodnia. Biskup­
stwo w płomieniach. 

BUDAPESZ'l.1, 23 lutego (wł.).­
Niedawno rząd węgierski utworzył w 
Debreczynie biskupstwo grecko ·kato­
.licki~. Od cłtwi11 utworzenia tego 
biskupstwa ntteJonal1ści węgierscy 
starali się wszelkiemi siłami przesz­
kodzić zamiarom rządu. Jednak zwy­
ciężyła słusznuść i stało '3ię zadość 
zabiegom obywateli wyznania grecko­
katolickiego. Biskupem mianowany 
został ks. łiliJ{łosz, lrtóry pr:.iied kilku 
du,l&a.u zachoi-ował i ouegdaJ zostuł 
pue..r1eziony do leczni<;;y. 

Dziś przea poludniem dom bi­
skupa wyleciał w powietrze. Na ra­
zie przypuszczano, i:t eksplozja na-
111tąpiła wskutek źle funkcjonu ącego 
ogrzewania centralnego, bliższe jed­
nak ogl~dziny miejsca wypadku, wy­
kazały, iż w piwnicach podłożono 
kilka bomb dy11amitowyuh o ogrom­
nej sile. Był to w1ęc potworny za­
mach, spowodowan;y przez fanatyków 
węgierskich. 

Cały budynek, mieszczący apar­
~amenty biskupa oraz 1rnnce~arję, wy­
leciał w powietrze. WsJrntek wybu­
chu pod gruzami domu straciło ży­
cie 8 osób, zaś 8 jest ciężko ran• 
nych. W iiczbie zabitych są: wikar­
jusz Jaczkowicz, którego wy buch po­
szarpał na kawałki, dr. Cblebkowsld, 
!adwo.kat Czath, oraz 2 osoby ze służ-

by biskupiej. Wśród rannych dogo- Wcioraj odbył obrady niemiecki 
rywa czterech alumnów. Gmach re- związek narodowy, uchwalając rezo­
zydencji biskupa został zupełnie Jucję protestującą przeciwko post~­
zniszczony. 

Zamach w Debreczynie sprawił powaniu niemieckiej partji postępo-
tu nieopisane wrażenie.' Pisma wyda- wej w Czechach. Związek narodowy 
ły dodatki nadzwyczajne. Na miejsce niAmców austrjackich uwa:ta postę­
wypadku wyjec.hali przedstawiciele powanie takie za błąd taktyczny. -
władz centralnych. Posłowie niemieccy z krajów alpej-

W edług nadsyłanych z Debre-
czyna wiadomości, nie ulega naj- skich oświadczyli, ~e nie chcą pozo-
mniejszej wątpliwości, i:t wybuch stawać dłu:teJ w jarzmie polityków z 
jest następstwem walki wyznaniowej, kasyna niemieckiej partji postępowej 
a dokonali go fanatyczni przeciwni- w Pradze. · 
cy wylnania grecko - katolickiego, p I i M k k 
którzy od chwili utworzenia biskup- ows an e w e sy u. 
stwa wzbudzali wśród mas nienawiść VERA CRUZ, 24 lute~o, (wł). 
i doprowadzili ~o starć na tem tle W pobliżu Lima powstań:y WY,Sa­
między !udno~c1ą. . dzili w powietrze pociąg rnllitarny. 

Zaw1adom1ony o katastrofie bis-. Eksplozja była tak ·silna że cały 
kup zemdlał. ' 

Zarządzono energiczna śledztwo, pociąg podruzgotany został na drob-
ale dotychczas nikogo jeszcze nie ne kawałki 55 żołnierzy i wielu ofi-
aresztowano. cerów poniosło śmierć na miejscu. 

BU~AP~SZT,_ .23 lutego. (wł) - Drugi pociąg rządowy uniknął 
Pa~ac bisk~p1 częsciowo spł?nął. Po- podobnego losu jedynie dzi~kl ternu 
twierdza się, ie 6 osób zabitych na , ' 
miejscu 8 odniosło ciężkie rany. Cór- że zdoł~ł na czas urnknąc przed 
ka wikarjusza biskupiego dostała z p:iwstancarni. 

grecka wzmocniona. została prze21 
flotyl~ serbską, która stauowiłaby na. 
razie część składową marynarki gre~ 
kiej i znalazłaby oparcie o wybrzeie 
czarnogórskie. 

Ofiary lotnictwa. 
LONDYN, 24 lutego. (wł.) 

Wczoraj, spadł w pobliżu Shisester 
ze znacznej wysokości lotnik Kem, ~ 
pasażerem. Pilot odniósł złamanił> 
kości, pasa~er został zabity na mie1-
scu. 

Lekarz-dentysta 

Rena Roz~ ,~I man 
b. asystentka lek.-dent. Haberfeld• 
Mikołai.ewska 50 róg Nawro' 
Przyjmuje codziennie od 10-1, oil 
3-8-mej wiecz. r2131-o-1 

Dr. Wolyliski 
przestrachu pomieszania zmysłów. Aresztowany lotnik. 

yv mieście p~nuje wielkie wzbu· . LIPSK, 24 lutego (wł.).-Jak 
rzerne. Zachodzi obawa, aby sku- . _ . . 
tkiem wybuchu, który widocznie pow- nosllll>my w swoin:i czas1~ zat~zyman~. 

były asystent kllnlki Unwiersyt Wroctawsk 
do- prof. Hinaberga) osiadł w Łodzi, Jako spe· · 

cjallsta chorób uszu, noaa i gardła 

stał z podłożenia bomb, nie przyszłu . został w Królestwie lotnik Miszewski, 
do czynnych zajść pomiędzy umtami któremu zarzucono szpiegostwo na 
i węgrami, wśród których panuje fa- rzecz ościennego państwa. Obecnie 
natyczna nienawiść. fabrykant aeroplanów, u którego Mi-

BU_DAPESZT, 23 lutego. (wł.) - szewski pracował iako pilot udał się 
Komumkat urzędowy z Debrec1,ynn. . . ' .' . 
twierdzi, że do kancetarji bis.kupa na m1eisce, celem wyzwolenia lotmka 
nowej decyzji unickiej Stefana Miklo- ·i odebrania aparatu, otrzymał jednak 
sza przysłana była paczka z Czer- wiadomość od generalnego konsulatu 
n.iowic, za~ierająca prawdopodobnie niemieckiego, że Miszewski, jako 
silny ~aterJ~ł wybuchowy. . . oskarżonv o szpiegostwo wypuszczo-

K1lka ofiar wybuchu przywiez10- . ~ . . • . 
no do szpitala z powatnemi uszko- ny me .będz~e. Pomimo to f~brykant 
dzeniami ciała. Pod gruzami znale- ów stwierdził, ~e przy M. me znale­
ziono zwłoki szóstej ofiary wybuchu ziono żadnych obciążających doku­
-k:uchar~i bi~ku~a. . Mi(2dzy ciętko mentów i że tylko zbłądpniu należy 
ramonym1 znaJdUJe się czterec~ du- przypisać jego znalezienie si~ w Kró-
chownych, dwuch adwokatów 1 żona . 
dyrektora miejscowego teatru. lestw1e. 

BUDAPESZT, 24 lutego. (wł.) _ Eskorta honorowa ke. Wied':'. 
Eksploz.ja w Debreczynie wywołała .TRYJEST, 24 lute~o (wł.).-Dz1ś 
tu wielkie wrażenie, nie tyle z po- z~~rnęł.r: do ~~rtu tuteJs~ego k~ążow­
wodu rozmiarów katastrofy i liczhy mk1 an.g1elsk1 I francuski. Ma1ą o.ne 
ofiar, ile, te, jak ustaliło śledztwo s~ano~1ć eskort~ honorową dla ks1~­
doraźne, jest to zamach polityczny, Cla W1eda. 
pozostający w pośrednim związku z Rozruchy w Madrycie. 
procesem w Marmarosz Saget. Utwo- MADRYT, 24 lutego, (wł.). Z 
rzenie biskupstwa grecko-katolickie- ·powodu uchwalenia przez radę rniej­
go było niemile widziane w sferach ską budżetu, przyszło wczoraj na 
rusofilskich, agitatorzy pansH1wi- ulicach miasta do wielkich dernon­
styczni występowali bnrdzo ostro stracji i starć z policją. Manifestan­
przeciwko temu biskupstwu. ci strzelali z rewolwerów. 2 poll-

Stwierdzono dalej, ~e paczka na- cjantów zostało zabitych i kilkuna­
desłana biskupowi zawierała materjał stu ciężko rannych. 
wybuchowy ekrazytowy w ilości 20 Przyjaźń grecko-serbska. 
kilogramów. Paczka nadana została BIALOGROD, 24 lutego (wł.) -
w Czerniowcach i była zapowiedzia- „Mały Zurnal" donosi, ie rząd serb­
na w liście do biskupa, podpisanym ski zwrócił się do rządu greckiego 
przez rzekomą Annę Kovasc. List o- z zapytaniem, czy nie byłoby w in-

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyię~: 10-12 rano, 4-6 pp., w nh1 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchloskr 
p ja, kąpiele elektr. świetlne. 289-o 

Gl6wny 
buchał ter-korespondent 

pierwszorzędnej instytucji tute1s~'3~ 
sporządza bilanse, ekspertyzy .ksią~ 
handlowych i t. :p. Przyjmuie też na 
stałe prowadzeme buchalterji i ko· 
respondencji w godzinach. wieczor0r 
wych. Listowne oferty sub· „Bank 
buch" w Administracji „Kuriera" z~ 
chodnia N2 37. 4469-10--

LEKCJI GRY 
fortepianowe;' 
metoaą ułatwioną, udziela dośwladczoD" 

absolwent konserrwatorjum, 
można od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętn 

·. ~ ~. Xartowslb 
(;) · Konstantynowska a. 

~~~~~·~p Wejście przez sklep 
Eugenll", tel. 21> -01., specjalista wycinania. 
odcisków i wrośniętych paznogcl, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza deomm 

i .Manicure pedicure. 

pensjonat ,,SaYoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświet~ 
elektr. Lazienki. •relefon. Kuchnia wy­

borowa. Ceny przystępne. świadczał, ie Anna Kovasc nadsyła teresie obu państw, gdyby flota 

100 koron dla biednych lv.L na koś- „~.-------------------
ciół, oraz lichtarze· pozłacin~e i inne 
sprzęty kościelne. 

Biskup w chwili wybuchu znaj~ · 
dował się w przyległym pustym po­
koju przy telefonie i temu nale:ty 
przypisać, że pomimo strasznej siły 

wybuchu, został zaledwie lekko ranny. 

.il:: sejmu galicyjskiego. 
LWÓW, 24 lutego, (wł.) -Wczo­

raj odbyły się 2 posiedzenia se1mu, 
przedpołudniowe i wieczorowe. Ob­
radowano głównie nad sprawą kolei 
lokalnych. 

LWÓW, 24 lutego, (wł.) - Sejm 
galicyjski, który niiał, jak wiadomo, 
zakończyć swe obrady dnia 28 lute­
go, postanowił przedłużyć swą sesję 

z powodu późniejszego zebrania się 

parlamentu. · 

Ugoda czesko-niemiecka. 
PRAGA, 24 lutego, (wł.) Wczoraj 

odbyły si~ narady stronnictw czes­
kich, które postl:lnowiły zająć narazie 
stanowisko wyczelrniące wobec po­
stępowania postępowców niemieckich. 

WIEDEN, 24 lutego, (wł.) - Wo­
bec rozbicia rokowań ugodowych 
czesko-niemieckich zapanował wśród 

stronnictw niemieckich wielki zam~t. 
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WSPANIAŁY N i 
I 

UPOMINEK 
I 

A I 
Jesteśmy w posiadaniu kllkudzlesięclu eg-

t 
zernplarzy wspaniałego albumu p 
Bi • li 

I 

NA.PO LEON o l „ • L 
. 

(legjor1y e Księstwo warszawskie) ' 

'1 w opracowaniu EPnest• Luniń skiego i 

JJ:lr Ol{oło 500 ilustracji. ~ E Cena .księgarska rb H, prenumeratorzy 
„Kurjera" nabywać mogą po 

rb. s.so. o I 

Album oDtijl"óL~ łllt.a„„ • aam1nlstracJi 
ra11 ul. Zachodnia 37. 

n«u•J•• 

N 
I 
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~atwiększe arcyuz.ielo wszechczasów. 
Nieb9wała taśma l{inematcgraficzno!I! 

====== 109 scenl ======== 

llustracfa hisłorycz.T dt wyprcrkłw w 8 wrerkfch aktach ze złote) ser)I „Ambroz1011 

Wspaniała i u~tracja ca ego zycilia Wie kiego a oleona. -=--=m:1;111:11:m-.­
Niebywale sceny ,wielkich bitw a oleońs ich w osii, Francji, Włoszech. 
Austrii i t. d.I Przeszło 30,000artys 6w pr mu""e ~ze. łwp wy·szymobra­

zie. otychczas nieb ale elek y. 
Minie)szy obraz przedstawia co tylko historycznego maillwe rest Uusłrowat na filmie I przewyasza 
wszystkie dotychczas bJwałe alaa:zy hista1Jrzne. ll s21stkie llilwy i rv~ne fakty historyczne zostały 

zdejmowane na mieiscu wypadku. 

Niebacząc na wielkie koszty obra- z 
zu powy~szego ceny zostają 

- ·-· 
I> • 

ANTYSEPTYCZNE 

asfylki VALD 
(PASTILLES VALDA) 

Posiadają niebywałe zalet7 
sapobfegawcze j stwierdzon11 akutecza6§15 

w leczenia zaziębień, 
Bdl6w gardła, 

Ostrego lub przewlekłego zapalenia krtani, 
Chronicznego zapalenia vskrzeli, 

Xatarów, Chrypki, Influenzy, Rózedmy, i t. p. 

NALEŻY WIĘC ŻĄDAĆ 
we wszystkich aptekach I składach 

aptecznych wyłącznie 

Prawdziwych eASTYLEK VALDA 
<•A.&TILLl:S VA.LDA) 

w PUDEŁKACH z BANDeROLĄ 
. CZERWONĄ 

ł nazwą 

MALDA 

de 
nie J!Otrafią już obchodzić się bez pwiru Bebe bzofmana, gdyż używanie tej przv­
sypk1 uwaJnla ie oCJ wielu kłopotów przy p1el~~nowa111u icll latorośli t'uder Bebe 
Szcfmana cieszy się uznaniem wielu wyuitnych letnirzy kLórz sto.su1ą go stu1e w wy­
paoKacil swędzenJa skóry . odparzeń starć i t. p. Do nabycia we wszystki J1 apte­
kach składach aptecznych. Uwaga: Wystrze~ać BH~ llezwartościowycu naśladow­
nictw i żądać ienynie prawdziwego Puda•u Bebt! w orygir.alnem opako• 
waniu z podpisem w:rna azcy P. Szofmana. r2l6<1- 29-l 

zz ia y. 
Chorob9 sl{órne, wene­
r9czne i niemoc płciową r-

Dokt6r med. 

olesław Xon Dr. Lewkowicz 
Leczenie tr:rpra bez: sz:pr:rco• 

wań. Tel. 3ó-4ł-
Przy syphill!łie stosowanie prep .• ooa 
i .9.lł" Lebzenie elektrycznoś clą i m 

11atem wibracylnym. 

Konatanłyno•ska 12 
obo ' teatru Sellna. 

od 1)-1 I od 6-8. dla pań od ó-r 
w aledziele od 9 do 3. Tel 3ó·44: 
Dla Pań osobna poczekalnia. 

powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardłlł 

i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 5&. 

nr. telefonu 311-88. 
PrsyjmuJe do 11 rano i ł-7 po pc,J:. 

oooooomJoo~ D-r. j(elman 
Dr. L. Klaczl11n przeprowadzi• •ię 

Konstantynowska li. 
SyphiUs, skórne, weneryczne 

choroby dróg moczowych. 
PrzyJmu)e od 8-1 rano i od 5-8 
wlecz. Dla pań od '--ó po południu 

na ul. PIOTRKOWSKĄ .Nil 6S 
Choroby uszu, nosa. J gardła.. Przyj­
mu)e od 10-12 1 od a-7 po połud 

Telefon 16.00. 268-0 

~~~~~ Dr. me~. W. K~Tzrn 
Dr. L. Prybulskt ui. Piotrkowska M 71. 

powrócił. 
POLUDNIOWA 2. 'l'el. 18-.59 
Choroby s11:órne, włosów, (kosmetyka. 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
I niemocy płciowe). Leczenie a:rp• 
hiliau Salwarsanem „Erlich• 
f!ata „&06 Ul.I" wśródż:rlnie. 

Leczenie elektrycznością 1 masa­
.tern wibracy)nyrn 
Przy)mu)e: cnorych od 8-1 rano i od 
~9 po poŁ. panie od ó-6 po poł. 

Dla pań osobna poczekalnia 

Choroby ser ca i płup 
przyjmu1e od 10-11 po poł. od 4.-e 

Teletonu nr. 21-19. 

~~Z8SS&.iti'5SS~ 

Or. f ranci~zet . ~ozioftiewicl 
(senior) 

mieszka o becrue na ul. Prze• 
~e@i@~r.@~~~ jazd a, tront, l pi~~r. Tel.17-lł 

Goo.ziny przyięc ocf9 i pól do 11 ra· 
no i otł 6-8 wlecz 

Dir11 B.- Rejt ~~~~~~~ 
::iH.~DNlA M {> 'ret. 3:5-14 

Sp. choroby skórne, włosów wene­
ryczne, moczoplciowe 1 Kosmetyka 
le11:arska. Leczenie syphilisu ;:,alvar­
sanem ft;llrlicu-tlata .606" 1 .;;u• 
1wśrórtży1aie), Leczenie eleu:trycznoś• 
cią (eleKtrollza) l usu wanie szpecą­
cych włosów) 1 oawietlenie kans 
łu ( uretrosKopiaJ uo,1zrny przy 1ęc od 

111 do ll:!'l, i otJ 5-eJ do b-e) wiec;.; 
w niedziele od ·l0-e1 do 2-eJ po po 
Ola W. Paó.: osobna pocze.caiuia 

Doktór 

tu~~~ja ~ t rt t K-d f ~~Z~~ t 
Chorob:r kobiece 

Przy)muie od lł-11 rano i od 3-6 Pii 
w Nieuzietę do l~ -e) przed połud. 
ElUil~KU W ~KA 121; telet. lt:l-07. 

ló16-ll 
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„ li Od dzlł do Pl11tku wł11anl• t,lk• 4 dnL 

L.d BORELI Największa włoska 

dramatyczna artystka I a • •''•••• „011„ 

. '' ycie 
Wielki dramat w B·clu OZf2~oiaoh. Niezrównane przedstawienie. Cudna dekaracja. 

Ceny zwyczajne! Fasse-parłoał nie ważne! Jłajlepsza muzyka w mfeście. 
I 

\Vażne dla Pafil 
Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości Szanownych Klijent„k, 

ft napływ cora21 licznie.szych zamówień z Łodzi i okolicy skłonił nas do zało-
tenia w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej M 90, · 

••••• FHji Warszawskiej Fabryki Qorset6w i ••••• 
••••• Patentowanych Antigor•et6w nHygienea"• ••••• 

Fabryka nallza, egzystuiąca od roku 189ł, wielokrotnie nagradzana była na wystawach 
medalami złoteml i i::rebrnemi i zaezcllycana licznemi dowo'1ami uznania Wyroby nasze odzna­
czają się trwałości!\ materiałów, wykwintnym Jrroiem 1Jraz doldadnem wykończąniem. 

Tysiące lil!ltów dziękczynnych, Jakie otrzymujemy stale od KliJentek naszych, świadcz!\ 
najwymowniej, iż potrafimy zat1cwołlć najwybrerlniejsze wymaguia. Nasz mag~yn łódzki Za­
opatrzony został w wielki wybór najświeższych fagonów gorsetów. wzorowanycb na na)noWSZYch 
paryskleh i brwelskich modelacn; tak~e w patentowane antlgorsety, pasy brzusz11e i bygte­
nlczne napierśniki i t. p. Ceny labryczne -stałe. !:!Ir' Wszellde aamówienla, uiizlelane naszej 
fUji łódzkiej, wykonywane zostają w fabryce naszej w Warszaw ie w przeciągu 2ł godzin. -.. 

Zarząd ~ódzl{iego Towarz9stwa 

Wzajemnego Xreaytu 
Piotrkowska Ni 43 

ma zaszczyt podad do wiadomości, te w myśl § 31 Ustawy 

Og61ne Zebranie Czlonk6w 
odbędzie się 21> lutego (IO marca) r. b o godz. 6-ej po południu 

w lokalu Towarzystwa przy ul Piotrkowskiej Nr. ł3. 

f ORl.ĄDEK DZIENNY: 
1) Sp rawozdanle i llilans za rok 1913. 2) Projekt podziału 

!JSków zą rok 1913, 3) Zatwlerdzenie JrUpna nieruchomości ł) Bud­
tet wydatków na rok 1914, oraz wnioski Rady. ó) Wybory człon­
ków Rady, Zarządu i Komisji Rewizyjne). 6) Wnioski członKów. 

Gdyby w .oznaczonym terminie na ~ebraniu nie znalazła się 
liczba ezłonków pooług § 33 Ustawy wymagana, to powtórne ogól­
ne zebranie naznacza się na dzień l lj24 marca o godz. 6 po poł. 
Zebranie od będzie się w Sali Kopcertowej przy ul Dzielnej 
bez względu na liczbę zgromadzonych człenKów. 

BiN:lty wejścia wydawane będą w lokalu Towarzystwa. po-
ozynajęo od dnia 8 marca r. b. 2278-2 

a Ch. Besser 
t'ra~ownia okryć dams~ ich i f ostjumów 

Piotrkowska 82, front tel. 81•98. 
yowróclł z P.aryża. gdzie zaopatrzył się w bop;aty wybór najnowszych 
modeli na nat1chodzące sezony wiosenny i letni. Zamówienia są wyko­
nywane Jak nalwyKwi•1tnle1 pod moim osobistym kierunkiem. r2281-6 

strzeżenie 
W skutek lego lż w llaa.11u po1awiły się kapelusze wykonane po­

dług modelu uialyc1dP.go męskie~o stroju głowy. kt.óry to model stano· 
wi mo1ą własność we·1ług świadectwa za N! 2ai01i wydanego d. 15 Jisto­
'9&da 1:• 11 r przez Min. Hand 1 1,rzcm na prawo wyłącznego użytkowa· 
nia tego modelu w ćiągu 10 1.1 t ninie•i:;zym Gstrzegam, iż wszyslkich 
tabry1eantów i kupców którzy będą wyrabiali lub sprzedawali wyżej 
wspomniane kapelusze, p( ciągać bęc1ą do odpowlecJzlalności sądowej na 
zasadzie l:lł7 ert kodeksu karnego i pn;zukiwaó na nich bę•lę wynagro-. 
dzenla za wr.rząrizone ml szkoo.r 1 straty . 

Gdyby na\\et kapelusze. wykcnywsne podług mego modelu. różniły 
11ę od. tel!oż ruzmiarem l 1. wysokc•ścią lub szerokością. pomimo to u­
'!Vażane będą r.a poarabiane. narusze1ące Z"C1t'byte przezemnie prawo wła­
sności band1owe1. 

Felicja córka Mar„ ana (lub Marcela) I-go voto Radwan, 
II-go voto Areszewa · 'laszk.ent1 fiomanowskaJa 63. 

Po zukuję 
zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę­
czenia. Last>a"\-..e oterty proszę składae pod lit. 'l'. L. w Ad-

' ministracii niniejszego pisma. 44-07-0-1 

GABlaET DIEllTYSTYCZNY 
Dr. med. 

· Speolalłsta: chorółt zębów, jamy 
n~tnej i sztucznych zębów Wyj­

mowanie zębów beJS bólu. 
P.otrkowaka Br. 79. PrzyJ­
rouJe od 9 i pół - 2 1 od -'-8 

-----------------------
Lekarz dentysta 

A. Cenżar 
mieszka obecnie 

ul. Piotrkowska 811. 
Telet 27-87. 

Lecznica 

1J ~r. A. .Słebt &erg 
uenedykta .N2 3 telefon 211·82 

Oddziały: Ortopedyczny. Roent 
genologiczny, Swlatło-leozntczy i el~k 
tryczny, 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości mięśni. ohorob7 nerwowe etc. 
Godziny przy)ęó 10-12 i od ł-6 

~d«s(!~Ullilli~t~~!. 

XanDyhł naak ekonoalcznycht 
rutynowany nauczyciEU przy­
spasabia ze wszystkich przed­
miotów kursu gimnaz1alnego 
oraz wszystkich średnich za­
kładów naukowych, a tak~e 
na patent dojrzałości. Specjał~ 
ność: łacina, rosyjski (wypra­
cowania) i .matematyka. Za­
stać · motna od 10-12 i od 
s~10 wieczorem.- Adres, Po­
łudniowa 18, m. 28. 

~OOilCUKllU'iM . 
l'a post wielkanocnyllI 

polecamy pierwszorz~dnego 
gatunku · 

S•PJ •• pudło /awleraJ. 100 
sztuk 7 kop. 

S•PJ • pudło zawieraj. 60 
. sztuk 75 kopi. ' 1 

tanie i zdrowe, Przedstawicie­
ciele poszukiwani 

Bracia A11e 
Fabryka serów w Poznaniu. 

~OOM&MliliUllMI~ 

Skład piwa 
kompletnil urzj\dzony i ze.­
prowadzony zaraz lub. I-go 
kwietnia jest do wydzrnrta­
wienia, kapitał mały pottze.b­
ny. Oferty „M. K." w Kutierze 

Łódzkim. 

Sprzedam 2 ..... 
1) Kon~tantynowska M 76, dłu- · 
gość 99 łokci, szerokość 40, 2) 
Włodzimierska róg "6l~zneJ, 

C długosć 121, szerokość 60. zy Adresować Jałta (K-rym) Filip-

L apra way? 
1 
·fe~ zarownomu .Po.sie-~e6~ 

1-"au · 1eszcze nieulywała kremu 
taa uardao rozpowszechnionego 
na cale! xull zlemskie1 z niezawo­
dnym rezult.atem Wydate.k nie­
znaczny, a .korzy~ć wiei.ka. Wszel­
.kie piegi opa1enizna, plamy, pry­
szcze, wągry i 1\szaJe nat.yohmiast. 
bezpowrot.nle ~nikają. Ul& unik­
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tyt.ko w składach aptecznych aa 

J\av1oł }U 54, i Xonstanty­
aowska 16 75. . 

Cena za słoik oo Kop., mocniejszy 
70 kop. 

fłttuszerka masażystka 

~@I~~~~ 

Cgło:a~enia arolłne: 
a .Bach.alter rutynowa· 
.,.. • • ny b. urzędnllt ban-
kowy wychowaniec wyższe) szkoły 
hano1

1

owej, posiadający znaiomość 1ę­
zyków mlejsoowy~h poszu1rn1e_Posadf 
Łasuwe zgłosz&.li.la uprasza się nad­
syłać do Administ.racJi .N. Kuriera 
Łuozkiego" pod .uuchal ter-korespon­
dent•. ł60ł--0 

A A inteligentna nauczy-
• • • c1elka treblaau po-

szu11:uje leKCJi. tiuberoatorsK& 2C» lfl. 8. 
od 10 - 4. 2~ó-2 

k 
e ) a llJplomem Cesarakiej Aka. 

Jttło y człowiek poszu UJe posauy ::n;~~:;::i:='·io~.~·~~:,~;~;: 
A.Al '.Meble różne sprzedam ta• 

nio, łóżka, muerace, BI&• 
ty oM>manę, biel 1żniar.11:ę, .1u·edens, 
stÓł, uzesta, !ust.ro, biurko, tigury 
różne drobi'.tzgi. PiotrKOWSK& 2011-9 
parter 274-ó 

B ardzo tanio meble 1 dwuoL po­
kotów, oraz maszyna do u7cla. 

Wiitzewska 119-14 261-3 

Do sprzedania anlaaaer do plę- · 
c1okonnegc> mo\Oru zupełnie no­

wy Wtadomośd: uL Konstan\ynow· 
ka J'ł 18 na partere w oftoynle 
ostatnia steli. 870ł-0 

Do sprzedania ftlJa piekarska. Pa-' 
su-Szulca J'ł óO. 290-1'. 

J ednego pra71woltego pana pfzij:, 
mę na mieszkanie. Konstan,7-

nowsl(a Jł 38-7 

I Mechaniczna pończoszarnia I 
poazukuje robotnik6w 

Zgłaszad się dofabry.11:1, Pzejazd89. „leczarnla z obiadami naprzeciw• 
ko tabrykl Poznańskiego do ' 

sprzeuaoła. 266-8 

P OKÓJ a14 dwuch panów z cało­
dztennem ":Jtraymaniem. Tamłt. 

smaczne obiady. Nowy Rynek 6 m. 27. 

P oazukui• po•roskl od ij do lÓ 
tysięcy rubli na. · nowy dom przy 

ul. W arszawskłe) w PabJanfoaoh, na 
1-szy numer hypoteld po Towarzy. , 
stwie. Dom oszao:c>wany na ll6,QOO 
rubli, dochodu da)t 2,000 rubll rooaDte 
Ktoby chciał pożyozyó nieoh na-, 
deśle wiadcmośd do .N. KurJer•, 
Łódzk1ego• Zachodnia 87 pod .ośm 
tysięcy" 

P otrzebne są adolne 'fuwcowe do 
dziecinnych sukienek. Ul. Piotr• 

:IO'l'Ska NI 6. Bromberg. 2111>-l 

P otrzebne Sfł zdolne krawcowe 3o 
d.liecinnyc.h sułdenek. Płotr.k:ow- · 

eka H 7. Kronen.berg. l!lló-1 

P ijawki do sprzedania. Brze:aii1Sk& 
Jł 26. u telczera 0&1kowsldego. 

29ł-3 

r ż zn&)fłCY ogrodnlciwo po'1'11e 
ny na małe gospodarstwo pod· 

miejskie. AMrzeja 37 mieszkania 8. 
286-1 

Z agtniG dwa wekSle po ilO rubtt 
wystawione przez Wojciecha Wró­

blewsdego na zlecenie An\Oniego 
Wróblewskiego. ~80-2 
~ aglnąl oowÓd A 92&27 óddzt&fu „ 1-go łódzkiego Warslawskiego 
Aa:C7Jnego TowarzJlh'a Pożyoalto• 
wego. Zaohodol& 81. 291-l. 

Z• aginąłpaę.port, WJdany • gminy, 
Kro.kocice, pow. sieradzkiego . 

ąub. kallsldej na tmtę Karoliny Kuro 
~ aginąt paszport, w7dany z gJlli.nJ 
• Krokootoe, po•. sieradzkiego, 
gub. kaliskle),na Jmfę Anastazji Wita­
szewsktej. 2ó2-S 
• aginąt paszport, wydan~ z magi­
• stratu m. Łodzi na 1.mJę Broni• 
slawa Bieńkowskiego. 273-3 
"#agi11if& <>d paszponu, wydana 1 ' „ tabry.ld s~eiblera. na imię Jana 
Do czkał.o. 292-1 
"Wagblął paszpori. wydany a giDł~ 
• Chęciny, pow. 1 gub. .ldeleoldeh 
na Imię titanisława .Józeta ~iosiń„. 
SldefO· 297-2 
-. agrnąl pauport, WfO&oy ze 2g1e­
• rza na imt„ lofJi Kostrzewsldej. 

I 
1 

'< 286-~ , 

aginą paszport, wy any z m~ -
strat.u Łęczycy, gub . kaliskiej. 

na imit? :;tanlsława Janlclnego. · 
. 28a--ł 

..,, a~W~ pasz por" wydany a gminy „ l:>t.aw pow. 1 gub. kaliskiej, na 
imię Józela meslady. '..'.89-3 

ag1uęta .11.ll!'ta ul.I pa.;1.pcinu, 'Ilf• 
"- oana z tabryld Klotza, na lmiQ 
Józel)' Jla1chrowicz. 287-l 
"' aginęł& .ttarta od pasiportu~ wy­
li. dana z tabryki Sz. A- ~eg1erera, 
na lmlę Marianny llrzesz1uew1cz • 

298-~ 

IU lfflllUZKI !100fl( I NAAIU fl81\YC1. 

GOLDMAliELLENBAN 
WA"'z•w" LEsz"o fi! I~ Telet•• ft!228 

masaż porodJ . w nocy, zamów1en1a 
na słabość podskórne zastrzyiclwa 

biurowci 1ub też i11kiegokolwiek zaięcia może złożyć lrnu· nie. udziela poraa, dysuecia zapew· 
c-ji do 3CO r b1i lub poręczenie. Łaskawe oterty pod „posa- oiona. Antlrze1a .;'i31ł m. 13 001~-a. 

ptec;.ny sa:1ao l:l,UVU o 1>ro1u xu-
pię urerty biuro ogłoszeń .Mdzl • _ .... , 

ł..ódż „ApLeczoy~ r2;J6:i-~ „1 c:.o.:..tł:ł.Ntl.tU.c"ti...,C:'l~Wtre2~ 

---iłedaKtor ndp\)w1eJZJ.&L1f' /4.'' ~P.-Jd. 
da" w Administracji Kurj. Łódzkiego. 36-5 uapowiec1zi na listy. 
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